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Pożyczki na walkę 
z bezrobociem 

'ta p r z y z n a n o na m a j m i a s t o m 
w w o j e w ó d z t w i e ł ó d z l e m . 
Nasz sprawozdawca parlamentarny 

(L) telefonuje: 
Wczoraj odbyło sdę posiedzenie ko­

mitetu ministrów dla spraw złagodzenia 
bezrobocia i rozdziału kredytów, prze­
znaczonych na cele tej akcji. W pos'edze 
n iu wzięli uoz'ał ministrowie Raczkie­
wicz, Chądzyński, kierownik minister­
stwa pracy Jankowski, kierownik mini­
sterstwa robót publicznych Rybczyński, 
Podsekretarz stanu w ministerstwie skar 
hu Popławski oraz przedstawiciele ml-
nisteistwa reform rolnych i przemysłu 
l handlu. 

Rozdziału dokonano w ten sposób, że 
Wszystkie samorządy, które korzystały 
z pożyczek w kwietniu, otrzymają dal­
sze kredyty, częściowo podwyższone. 

* 
Pan wojewoda DarowskI otrzymał 

od kierownika ministerstwa robót publi­
cznych zawiadomienie, iż na miesiąc maj 
Przyznane zostały następujące .kwoty 
tytułem pożyczek dla miast wojewódz­
twa łódzkiego: 

Dla Pabjanlc 55 tysięcy złotych, 
dla Zgierza T - 50 tysięcy złotych, dla 
Kalisza — 50 tysięcy złotych, dla To­
maszowa — 20 tysięcy, dla Zduńskiej 
Wali — 20 tysięcy złotych. 

Razem ministerstwo wyasygnowa­
ło 195 tysięcy złotych, które mają być 
przez wymienione miasta zużyte na roz­
szerzenie robót publicznych, celem za­
trudnienia większej ilości bezrobotnych. 

Co do Łodzi zapadnie oddzielna de­
cyzja w tej sprawie. W każdym razie 
Łódź może się spodziewać większej po-
Ityczki na ten sam cel. 

Zabó :ca H Undego 
o d d a n y z o s t a ł p o d o b s e r w a c ę. 

o s v c h a t r ó w . 
Z Warszawy donoszą: 
Prokuratoria wojskowa zarządziła 

oddanie Trzmiel a wsklcgo, zabójcy ś. p. 
W. Lindego, pod obserwację psychla- 1 

trów, powzięto bowiem wątpliwości co 
do normalności jego stanu umysłowego. 
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W OBLICZU UROCZYSTOŚCI MAINWYRH 
n i k t n i e z a j m u j e s i ę s p r a w ą p r z e s i l e n i a . 

Pogłoski o gabinecie autorytetów z marsz. Piłsudskim 
i marsz. Ratajem na czele. 

Nasz sprawozdawca parlamentarny 
(L.) telefonuje: 

W życiu politycznym na terenie sej 
mu panuje zupełny spokój. 

Przez kuluary przesunęła się wczo­
raj minimalna ilość posłów. Przebą­
kuje się coś niecoś 

o powołaniu do życia gabinetu autory­
tetów, opartego o bardzo szeroką kao-
Hcję, do którego wszedłby marszałek 
Piłsudski, a na którego, czele stanąłby 

marszałek Rataj. 

Nie jest to żadna' nowina, mówi się 
o tem oddawna i sygnalizowaliśmy to 
swego czasu. 

Z chwitą zbliżania się daty 4 maja 
pogłoska ta powtarzana jest coraz u-
porczywiej, przyczem opowiadają sobie 
w kuluarach, 
jakoby odbywać się miały jakieś nara­
dy w tej kwestji pomiędzy marszał­
kiem Piłsudskim i marszałkiem Ratajem 

Jak się wasz korespondent dowia­
duje ostatnio żadnych takich konferencji 
nie było; przeciwnie 

marszałek Piłsudski od dłuższego już 
czasu z żadna osobistością ze świata 

politycznego nie rozmawiał. 
. Spiritus movens wszelkich intryg ga 

binetowych i kombinacji politycznych, 

p. Witos jest w Warszawie nieobecna 
i powróci do stolicy dopiero w nie­
dzielę. 

Z P. P . S-em pikt obecne n ; e jest w 
stanie konferować, albowiem stronnic­
two to całkiem zajęte jest przygotowa 
niamj do dzisiejszych majowych ob' 
chodów. 

Od niedzieli natomiast niesocjalisty 
czne ugrupowania zajęte będą manifc. 
stacjami narodowemi w dn. 3.maja. 

Do wtorku więc nie należy sic spo 
dziewać podjęcia kroków, zbliżających 
nas do rozwiązania naprężone] sytu­
acji. 

Swiąio t maja w stolicy. 
Władze bezpieczeństwa uczyniły wszystko, aby 

uniemożliwić burdy uliczne. 

Fałszywe banknoty 
węgierskie 

f a b r y k o w a n o p o d o b n o g ł ó w n i * 
w W a r s t a w e . 

Budapeszt, 30 kwietnia. 
W związku z wykryciem,nowej szaj­

ki fałszerzy jednomiljonowych bankno­
tów węgierskich, policja budapeszteń­
ska twierdzi, t e nie zdołała jeszcze wy­
śledzić, gdzie falsyfikaty były fabryko­
wane, jednakże na zasadzie dotychczaso 
wych dochodzeń i zeznań świadków, mo 
żna wnioskować iż centralny warsztat 
fałszerzy znajdował się w Warszawie. 

Powodz e za!a'v 
w e k>e p o ł a c e R o s I i J u g o -

slawi<. 
Moskwa, 30 kwietnia. 

Z różnych okolic Rosji napływają w 
dalszym ciągu wiadomości o wylewacli 
rzek. 

W pobliżu Leningradu między stacja-
jii Toksowo I Kuszelewka, runął most 
kolejowy. 

W czasie katastrofy znajdowała się 1 
aa moście znaczna liczba pasażerów,' 
przesiadających się z jednego pociągu do 
drugiego. Około 30 osób utonęło. 

. Blałogród, 30 kwietnia. 
Z Zagrzebia donoszą o groźnych wy- j 

lewach rzeki Liki. Gmina Kosslnska jest 
całkowicie zalana. 

Z Warszawy donoszą. 
Władze bezpieczeństwa Warszawy 

przedsięwzięły wszelkie środki, ażeby 
dzień 1 maja, w którym rzesze robotni­
cze manifestują, jako w dniu święta pra 

cy, 
nie został zakłócony ekscesami i burda 
mi ulicznemi. 

Od kilku dni policja polityczna prze-
prowadzata rewizje i 
aresztowania wśród wybitnych członków 
centralnego komitetu komunistycznej 
partji i związku młodrleży komunistycz­

nej. 
Wczorajszej nocy aresztowano około 100 
osób ze związku młodzieży komunisty­
cznej. 

Prócz tych zapobiegawczych środ­
ków, władze bezpieczeństwa 
zmobilizowały wszystkie siły policji i 
sprowadziły z Pomorza kilkuset polic­

jantów. 
Między innerai 

policja warszawska została zaopatrzona 
w łzawiące granaty, 

któremi w razie potrzeby rozbrajać bę­
dzie tłumy. Siły policyjne zostaną w ten 
sposób rozstawione, ażeby kaftde usiło 
wante wywołania ekscesów zostało w 

1 zarodku stłumioue. Władze bezpieczeń­
stwa nie przypuszczają, ażeby doszło do 
ekscesów większych rozmiarów i 
liczą na rozwagę i spokój publiczności. 
Policja otrzymała polecenie rozprasza­
nia wszelkich nielegalnych, niezameldo-
wanych pochodów i manifestacji oraz 
przeciwstawieniu się możliwym wystą­
pieniom pewnych grup, które 
zapowiedziały w odezwach swych, czyn 
ne wystąpienie rzekomo po stronie po­

licji. 
Według posiadanych informacji do­

tychczas zameldowały pochody i u^ys\a 
ły na nie pozwolenie następujące stron­
nictwa: 
P.P.S., Niezależna socjalistyczna partja 
pracy (drobnerowcy), Bund i Poalc-

Sjno. 
W dniu dzisiejszym wszyscy 
członkowie klasowych zawodowych 
związków robotniczych w myśl uchwał 
tych związków nie przystąpią do pracv. 
Jedynie instytucje użyteczności publicz­
nej, jak wodociągi, gazownie i elektrow­
nia or&z koleje są zwolnione od tego na 
kazu. 

W tramwajach sytuacja .przedstawia 
się w ten sposób, że członkowie klasowe 

g j związku nie przystąpią d j pracy, mv 
tomiast 
członkowie związków chrześcijańskich 

i zjednoczenia polskiego (NPR), w myśl 
uchwał swych związków, będą praco­
wali. 

W N i e m c z e c h . 
BerHn, 30 kwietnia. 

Socjaldemokraci i syndykallścl posta 
nowiU święcić uroczyście jutro dzień 1 

aja. Zarząd miasta uznał dzień teu zi 
święto dla robotników i urzędników 
miejskich. Zecerzy postanowili praco-
wać tak, aby dzienniki wyszły jutro 
przed południem, poczem nastąpi przer­
wa do 3 maja. 

W R u m u n ] 1 . 
Bukareszt, 30 kwietnia. 

Dzień I maja, święto pracy, jest w 
tym roku uważany za święto legalne 
wobec czego wszystkie urzędy, banki, 
magazyny, zakłady craz Instytucje pu« 
bliczne i prywatne będą w dniu tym za­
mknięte. 

MII|ON$? DOLARÓW 
w p ł y n ę ł y d o k a s B a n k u P o l s h i e g o , t w o r z ą c p o w a ż n e z a b e z p i e * 

c z e n i e d l a n a s z e j w a l u t y . 
Z Warszawy donoszą: 

W ostatniej dekadzie kwietnia, któ­
ra się skończyła, Bank polski w dal-

,szym 'ciągu wykaże poważne wzmoc­
nienie swego' zapasu walut obcych. 

W dniu wczorajszym wpłynął do 
Banku 1 milion dolarów z operacji kre 
dylowej, przeprowadzonej przez skarb 
państwa zagranicą. 

Mlljon ten będzie przeznaczony na 
pokrycie zobowiązań rządowych zaera 

nicą, przedewszystkiem na zapłacenie 
w wysokości 800.000 doi. raty i procen 
tów od odzieżowe] pożyczki holender­
skie]. 

Jest to pierwszy wypadek, kiedy 
' skarb państwa w czas znalazł źródło na 
pokrycie swych zobowiązań bez ohcla 
żeqia zapasu waluf Banku polskiego. 

Pozatem w ostatnich killu dniach 
do Banku polskiego wpłynęły w poważ 
nel ilości — Mika milionów złotych w 

złocie — wahity eksportowej z Oórne» 
go śląska. 

Sprzedaż i kupno walut obcych * 
poszczególnych oddziałach Banku pol­
skiego dały również w rezultacie nad­
wyżkę, wzmacniającą zapasy walut. 

Mimo więf nerwowych nastrojów 
na giełdzie, które zmuszały do Intere-
wencjl I większych przydziałów, złoty 
polski znajduje w Banku polskim silne 
zabezpieczenie w poważnie wzmóc-

inionych zapasach walut. 



p>tr. ? . . n t i t T ^ n W A N A REPUBLIKA'' _ 

Żydzi wobec Kryzysu rządowego. 
Obecny rząd pozostanie prawdopodobnie z małemi zmianami. — Możliwość odbudowy 

koalicji z P .P .S . i „Wyzwoleniem"?-Plan sanacyjny koła żydowskiego.—Stosunek 
do kurateli Ligi Narodów. 

Piłsudski i Mussolini, czyli dyktatura wojskowa i ekonomiczna 
Rewelacyjny wywiad „Republiki" z p. postem dr. Rozenblatem. 

Posei dr. R o z e n b l a t w karyka­
t u r z e . 

s 

W związku z odbywającemi się o-
oecnie pertraktacjami stronnictw i ugru 
powań politycznych w kuluarach sej­
mowych, . oraz wobec oczekiwanego 
przesilenia rządowego w dniu 4 maja, 
zwróciliśmy się do łódzkiego posła na 
sejm, b. kandydata na prezesa koła ży 
dowskiego oraz wiceprzewodniczącego 
rady miejskiej p. dr. Rozenblatta, z 
prośbą o udzielenie nam garści infor­
macji. 

B'.Bk lewloy. 
x — Jaki jest stosunek koła żydow-

- skiego do ewentualnego bloku stron 
nlctw lewicowych? 

— Sprawa ta narazie jest zupełnie 
nierealną, gdyż wątpię, czy może być 
wogóle mowa o bloku lewicy. 

Lewica zresztą nie prowadziła z na 
mi dotychczas żadnych pertraktacji, a 
to, co było, nazwałbym luźnemi roz­
mowami. 

Przypuszczamy natomiast, iż „cen­
trolew" miałby o wiele więcej szans, 
uzyskując bezwzględną większość, gdy 
by do bloku weszły mniejszości naro­
dowe, a jest to bardzo, wątpliwe, czy 
\ewica zdecyduje się na taki krok. 

Mniejszości narodowe, a ewentual­
nie koło żydowskie, byłoby tym czyn 
niklem, które by tę większość stwo­
rzyło, byłoby „języczkiem u wagi", ale 

dotychczasowa praktyka każe powąt­
piewać o takiej kombinacji. 

Rząd ta żydów, 
— Dlaczego? 
— Z prostej przyczyny, tiaslem i to 

jedynym hasłem wszystkich kombinacji 
była większość czysto polska. 

— A ewentualny udział w rządzie? 
— rzucamy niedyskretne pytanie. 

— O tem niema co mówić. W obec 
nych warunkach nasz udział w rządzie 
jest zupełnie wykluczony. 

— A czy przesilenie jest możliwe? 
— Wątpię bardzo, a nawet nie wy­

kluczam, że po dniu 1-go maja, pod pew 
nemi warunkami P . P . S. wstąp: z po­
wrotem do rządu, a być może, że wcią 
gnie również „Wyzwolenie". 

Gospodarcze położenie 
Polski. 

— Jaki jest stosunek koła żydow­
skiego do projektu sensacyjnego min. 
Zdziechowskiego? 

— Stosunek nasz jest zupełnie ne­
gatywny, gdyż uważamy każdą formę 
inflacji za szkodliwą i 
nic wyobrażamy sobie sanacji skarbu 
bez faktycznego zrównoważenia bu­

dżetu. 
W każdym bądź razie nie zgadzamy 

się pod żadnym pozorem na POWIEK 
SZENIE CIĘŻARÓW PODATKO­

WYCH, ani na wypuszczenie projek­
towanych 81 mlljonów złotych w bi­
lonie. 

— Co p. poseł rozumie pod słowem 
„każda forma inflacji?". 

To bardzo proste. P . Zdziechow 
ski odżegnywa się wprawdzie od sło­
wa inflacja, ale wypuszczenie bilonu Już 
jest Inflacją, choćby jednorazową. Pro­
gram zaś P . P . S., który projektuje eml 
towanie 300 miijonów złotych jest już 
formalną inflacją i nie podlega wogóle 
dyskusji, gdyż w dniu emitowania tych 
pieniędzy wartość Ich natychmiast zma 
lałaby minimum o 10 procent. 

— Czy koło żydowskie posiada ja­
kiś jednolity program gospodarczy? . 

— W ogólnych zarysach tak. A 
przedewszystkiem usunięcie deficytu. 

W jaki sposób? 
— Bezwzględna redukcja armji, do­

prowadzenie oszczędności we wszy­
stkich innych dziedzinach do maksimum 

zmniejszenie ciężarów podatkowych, 
ponoszonych przez miasto, otrzymanie 
pożyczki zagranicznej, chociażby za 
cenę 

kontroli finansowej 
przez ligę narodów, użycie depozytów 
na cele produkcyjne, podniesienie han­
dlu i przemysłu itd. itd. 

— A propos kontroli finansowej, jak 
sie p. poseł na to zapatruje? 

— Boję sie, czy Już nie jest za póź­
no. Pogmatwaliśmy tak bardzo nasze 
stosunki gospodarcze, sa one tak za-
bagnione, że istnieje obawa, czy liga 
narodów zechce nas obecnie wziąć pod 
kuratele i naprawić zło. które tak lek­
komyślnie zostało uczynione. 

— A wyjście z tej sytuacji? 
— Spodziewamy się w tym roku 

b. dobrych żniw. 
Tc setki miijonów bezwzględnie nam 
pomogą, ale, niestety, nie na długo. 
Zbyt głęboko ugrzęźliśmy. Nawiązuję 
do okrzyku w sejmie przed paru dniami 
zwróconego do min. Zdziechowskiego. 

Okrzyk ten był zdaje się być zupeł­
nie uzasadniony. 

— Jak pan to rozumie, panie pośle? 
>— Proszę posłuchać: mogę stwier­

dzić, że w prywatnych przedsiębior­
stwach niema takich nadużyć, jak w 
państwowych. Pocóż więc upaństwa-
wialiśmy monopole: tytoniowy? spiry­
tusowy i zapałczany? Czy w tym celu, 
by utrzymać olbrzymi aparat urzędni­
czy do pierwszych dwuch, a ostatni 
sprzedać zaraz szwedom? 

Moim zdaniem, należałoby podwyż 
szyć iedynle opłatę banderolową. Wów 
czas państwo czerpałoby zyski, nie bę 
dac narażone na nadużycia i kradzieże. 
Ale trudno, był to program ..socjalny", 
który należało wypełnić. 

Moźlteość dyktefury. 
— Jakie są konkretne możliwości 

rozwiązania obecnego kryzysu polity­
cznego? 

— W tym wypadku nic pozytywne­
go powiedzieć nie można. Jeśli zaś cho 
dzi o moje osobiste wrażenie, to 
dotychczasowa większość przy oew-
nych nieznacznych zmianach w jedna 1 
drugą stronę utrzyma władze w swych 

rekach. 
W dyktaturę nie wierzę, gdyż 

wprowadziłaby ona kompletny chaos, 

co przy naszem położeniu geograficzno 
politycznem jest nie do pomyślenia i by 
łoby groźne dla egzystencji państwa 
A zresztą, nie posiadamy ani na lewicy 
ani na prawicy odpowiednich łudzi a la 
Mussolini, którzy mogliby być dykta 
torami. 

— A marszałek Piłsudski? 
— Tak, to jest jedyny człowiek, p * 

siadający czyste rece. ale wszak on 
reprezentowałby dyktaturę wojskowa, 
zaś nam przydałaby sie dyktatura eko 
nomiczna. 

Prócz tego doprowadzićmy to mo 
gło do 

walk bratobójczych, 
gdyż wystarczyłoby, by kilka dywizj1' 
nic poszło za marszałkiem, co jest 
możliwe przy obecnej rozbieżności po­
glądów wśród generałów i wyższych 
wojskowych, by mogły 

paść strzały, 
a to spowodować mogłoby separatyzm 
Poznańskiego ] Górnego Śląska. 

— Co się zaś tyczy dyktatury eko­
nomicznej? 

— Do tej nie mamy ludzi. Można 
się nie zgadzać z Mussolinłm, ale należy 
mu przyznać, że zrobił dzieło wielkie. 
Dał robotnikom pracę i ci zarabiają, 
choć mało gdyż boją się strejkować, 
ale zarabiają. 

Uruchomił przemysł i handel i do-, 
prowadził do tego, żc 

włoskie towary zalewają wszystkh 
rynki 

europejskie, opanowały Bałkany i obec, 
nie zagrażają nam opanowaniem stop­
niowo Rumunji. 

Jest to dzieło zaiste wielkie, na k tó 
re u nas nie zdobędzie się nikt, a zre­
sztą, dyktatura powstaje nagle, nie zaś 
w ten sposób, jak obecnie, ] dlatego w 
nia nie wierze. 

— A jednak jakieś rozwiązanie być 
musi... 

— Ba, niektórzy uważają, że wy­
starczy rozwiązać sejm i senat, by stało 
się lepiej Nie należy sie łudzić. Społe­
czeństwo ma taki sejm, na jaki samo 
zasługuje i dlatego nowe wybory nie 
przyniosą poprawy. 

Przyjdą może ludzie inni, ale inni 
jedynie nazwiskami, w rzeczywistości 
zaś będą to tak samo 
ludzie niezdolni do żaduego żywszęg< 

odruchu, 
do żadnej śmiałej inicjatywy. 

Rozmowa była skończona. 
Boi. Raw. 

Pogrzeb ofiar katastrofy lotniczej 
był żałobną uroczystością całej Warszawy. 

Strajk górników 
w Anglji 

W y b u c h n ą ć ma w d n i u d z i s i e j ­
szym. 
Londyn, 30 kwietnia. 

Agencja Wschodnia. 
Premjer Baldwin jest zdania, żc prze 

silesia w przemyśle węglowym da się 
jednakie uniknąć. Prasa wszystkich od­
łamów jest przeciwnego zdania i uważa 
położenie za bardzo poważne. 

„Daily Chronicie" zapowiada, ii o 
/le rząd nie zgodzi etę na udzielenie 
przemysłowi węglowemu kredytów na 
:zas bodaj najkrótszy, już dzisiaj o go­
dzinie 12 w nocy dojść może do strajku 
we wszystkich kopalniach węgla poło­
ż n y c h na terytorjum Anglji. 

Londyn, 30 kwietnia. 
v Polska Aircncja Tcleunificzna-

Przedstawiciele górników odrzucili 
•owe propozycje właścicieli kopalń, 

Londyn, 30 kwietnia, 
ww. Polska Agencja Telegraficzna. 

Reuter. Słychać, że ze względu na 
możliwość ustania pracy w kopalniach 
węglowych ma być wydane orędzie kró 
wskie, udzielające rządowi wyiatko-
ych pełnomocnictw. 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj o godz. 10 i pół zrana od­

było się w kościele św. Krzyża nabo­
żeństwo żałobne, a następnie wypro­
wadzenie na cmentarz ira Powązkach 
zwłok oiiar tragicznej katastrofy lot­
nicze! ś. p. sierżanta Wacława Brze­
ziny 1 szeregowca ś. p. Gromadzkiego. 

Uroczystość zgromadziła tłum kil­
kutysięczny. 

Z rodzin poległych w pogrzebie 
wzięli udział: matka, siostra 1 szwagier 
ś. p. Brzeziny oraz siostra i rodzina 
dalsza ś. p. Gromadzkiego. 

Dwie trumny ze zwłokami ustawio­
no na wysokim katafalku. Wartę obok 
katafalku pełniła warta z 1 p. lotu. 

Nabożeństwo żałobne odprawił ks. 
prałat Niewiarowski w otoczeniu 2-ch 

księży misjonarzy. 
Po wykonaniu pień żałobnych przez 

pp. Dobosza, Michałowskiego i chór 
Opery — trumny wynieśli na swych 
barkach koledzy zmarłych tragicznie 
lotników, poczem umieszczono je na ka 
dłubach samolotów, ciągnionych każdy 
przez 7 koni. 

Na samolotach umieszczono wieńce 
od rodziny i kolegów ofiar katastrofy. 

O godz. 11 i pół kondukt pogrzebo­
wy ruszył z przed kościoła. Do kon­
duktu przyłączyły sie ogromne tłumy 
publiczności, pragnąc oddać ostatnią po 
sługę ofiarom obowiązku. 

Zaznaczyć należy, że w czasje po­
grzebu nad konduktem nie krążyły sa­
moloty wojskowe, jako zwykła, prze­
pisowa asysta. 

Kronprinz namawia 
Anglję, 

aby sie. p r z y ł ą c z y ł a d o s o j u s z u 
n i e m i e c k o - r o s y i s k i e g o . 

Londyn, 30 kwietnia 
W wywiaazie, jaki odbył przedsta­

wiciel „Daily Telegraph" z b. kronprin-
cem, ten ostatni, zapytany, czy uważa 
obecną formę rządów w Niemczecli za 
ostateczną, oświadczył wy/nijająco: — 
„Jestem zawsze za takim ustrojem, jaki 
jest wygodniejszy dla moich poddanych! 

Odnośnie ostatniej umowy sowiecko-
niemieckiej b. kronprinc stwierdził, iż 
jest to umowa najuczciwsza w świecie", 
a zarazem wyraził pogląd, iż Anglja win 
na zmienić swoją dotychczasową takty­
kę wobec Rosji 3 nadać większą sile 
tworzącej się koalicji nłemiecko-sowiec-
kiej, przez wzięcie udziału w przymie­
rzu. 

Z n o w u h u k a ^ f t i a l 
r o z l e g n i e s i ą n a f r o n c i e w M a r r o k u . 

Paryż, 30 kwietnia 
Wedlu;.; doniesień ze źródeł hiszpań­

skich odpowiedź delegacji Abd-el-Krima 
nastąpić ma w dniu dzisiejszym jeszcze. 

Odpowiedź nie będzła^ jak przypusz­
czają, przychylna. 

„Petit Parisien" stwierdza, że w naj­
bliższych już może godzinach na ironcle 
marokańskim rozlegnie się huk armat. 

file:///ewica
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W złotym słońcu, wśród młodej wio­
sennej zieleni kołyszą sią czerwone 
sztandary. Miljony płuc, znękanych fa­
brycznym dymem i kurzem, przeżar­
tych wilgocią suteryn, wysuszonych ża­
rem poddaszy wciąga dziś głęboko bal-1 

Ah droga ludzkości nie jest ani pro­
sta, ani jasna, Na zjeździe niemieckich 
ekonomistów w r. 1912 jeden z najtęż­
szych profesorów w tej dziedzinie, oś­
wiadczy} publicznie: 

— Nie jestem socjalistą w politycz-
samiczne majowe powietrze, a usta,' nym znaczeniu tego słowa, Ale każdego 
skrzywione skargą i przekleństwem, kto kwestjonuje naukową wartość pod­
kładają się dziś w uśmiech pieśni... staw marksizmu, uważam za tępego dur 
2 krańców i przedmieści, z nor i chału­
pek poprzez cuchnące rynsztoki, kału-
2 e i kamienie ciągną ludzie pracy, gło-
*'a przy głowie, ramię przy ramieniu, społecznych prowadzi droga pełna sprze 

nia! 
Od teorji znakomitego 

rozwiązania praktycznych 
filozofa do 

zagadnień 

czności ludzkich, odkryć i niespodzia­
nek. Sceptycyzm, zrodzony z doświad­
czeń, zabija wiarą. Gospodarczy ustrój 
ludzkości praży się i szarpie w szponach 
twardych konieczności, przechodzi przez 

do murowanych ślicznie i przestronnie 
ulic — gerc miasta — zdobnych w bo­
gate wystawy, gdzie po gładkich asfal­
tach mkną samojazdy a po równych cho­
dnikach chodzą strojni bliźni. 

Wysoko płyną czerwone sztandary, 
* Wyżej biją robotnicze pieśni, a jeszcze 
^tyżej, znacznie wyżej — o stropy hi­
storji — uderzają śmiałe, najśmielsze 
•nyśli miijonów... 

Chodziłem kiedyś z niemi razem 
pierwszego maja, a dziś już nie chodzę. 
Bo po to, aby pójść w tym szarym a od­
świętnym tłumie, potrzebna jest — wia­
ra... A skoro wiary niema, można iść 
tylko dla karjery, jak chodzi ich tylu w 
pierwszych rzędach pochodów. I wte­
dy jest człowiek, jak szyderca wśród 
Świętości, jak bluźnierca w kościele, jak 
nandiarz w świątyni... 

Dlatego nie chodzę. Ale kiedy wy-
'Oni s i ę zdała z zakrętu ulicy potężna 
tudzka lawina, kiedy czerwień zakwitnie 
fiad obnażonemi głowami, kiedy w ci­
szy przerażonego miasta huczy jeden je-
dyny ton pieśni, wtedy chyli się w ?o- t w i ę c ^ p o p e } n i . 
korze dusza, ,ak przed objawiemem no- t c n . u k ^ 
wej przyszłość Bo oto ldz i e wiara 2 r e d u k u j • e 0 M k a d z i e s i ą t . 
. mlodosc oto kroczy to co przyjdzie, . s t w i e r d z i z e w d g u j c d a e g o 

oto dażY. do czego tęskni ludzkość!.. 

nieoczekiwane, odmienne od zakreślo­
nych fazy. Błąka się po niepewnych fa­
lach liberalizmu, przybiera zwięzłe for­
my faszystowskiej mocy; zabarwia się 
na socjalistyczną modlę, wpada w wir 
komunistycznych eksperymentów, zależ 
nie od lokalnych zmian i warunków, w 
łączności ścisłej z ludzkiemi potrzebami 
i psychiką. I wszędzie liczy swych zwo­
lenników i kapłanów, wszędzie opiera 
się na fanatykach i demagogach. 

Kto zna prawdę i kto posiadł wie­
dzę? Prawda, jak słoneczne światło, roz 
pryskuje się na siedm barw, siedm wła­
snych odblasków. I w każdym mieści 

' się jej odbicie, w każdym zawarta jest 
część ludzkich dążności, naszych idea­
łów, naszych pragnień. 

I dlatego witam cię, czerwoay od­
blasku Prawdy, na ulicach mego rodzi­
mego miasta I 

Bom widział ciebie w dzieciństwie, 
kiedy w robotniczy otulona sztandar, bo 
rykałaś się z najeźdźcą, przyczajona za 
uliczną barykadą, 

I widziałem cię u kolebki pierwszycl 
marzeń o polskiej wolności. 

I zawisłaś w Odrodzonej i Ntepodlfe 
głej, już pierwszego dnia — chorągiew 
czerwona — na szczytach Królewskiego 
Zamku. 

Witam cię jak ten, który nie wierze 
w twą nieskalaną, wyłączną . jedność, 
ale który kocha i wierzy w twórczą wia 
rę pracującej polskiej — masy! 

Czesław OłtaszewsKi. 

TR GEDJA WĘGLOWA ŚWIATA. 
Kopalnie W. Brytanji są na wyczerpaniu. 

Fantastyczny sposób taniego wydobywania 
czarnych djamentów. 

Podczas ożywionej dyskusji nad spra ziemi, złoża byłyby wyczerpane w ciągu 
wą węglową w angielskiej izbie gmin J 600 — 700 lat 
Churchill odczytał statystyczną tabelę, 
z której wynika, że całkowita ilość wę­
gla, znajdująca się jeszcze w łonie zie­
mi na terenach Wielkiej Brytanji, może 
wystarczyć przy najracjonalnicjszej go­
spodarce najwyżej 1̂ 0 lat. 

Ponieważ jednak trzeba się liczyć z 
tem, że zapotrzebowanie węgla w naj­
bliższych latach wzrośnie w fantasty-

Czerwień — kolor krwi Krwi, co 
/osi uliczne kamienie i bluzga 
łnordcrczeml ciosami? Krwi, co 
lana i wchłonięta przez ziemię, rodzi 
nienawiść i zbrodnię, pożądliwość i 
grzech? 

Dla mnie czerwień majowego sztan­
daru nie jest krwią niewinnie przelaną. 
To krew, która wre nam w żyłach, to 

stulecia kopalnie Wielkiej Brytanji bę­
dą w zupełności wyczerpane. 

Ten ostateczny rachunek opiera się 
pod n a założeniu, że cała ilość węgla, ukryta 

prze- | w angielskich złożach, da się wydobyć. 
Wywody Churchilla zrobiły wielkie 

wrażenie również po za murami parla­
mentu. 

Uwaga szerokiej publiczności zostafa 
skierowana na zagadnienie, którem już 

, oddawna zajmują się przyrodnicy. Jest 
krew, której pulsowanie daje siłę do rzeczą powszechnie wiadomą, że z po-
pracy, krew — tajemnicze siedlisko tę- śród wszystkich krajów w Anglji zapa-
żyzny i symbol wleczyBty życia 1 twór- s y W ę g l a najszybciej muszą się wyczer-
czości. | p a C i 

Majowe święto pokoju i pracy, a niej y$/ innych krajach sytuacja jest lep-
iabat szatańskich mocy rozkładu. Ma- ' s z a , Ale wszędzie da się dowieść zapo-
jowe święto przebudzenia wiosny m o c ą statystyki, że już niedługo czekać 
i wiary w lepszą przyszłość narodów n a m przyjdzie na moment, w którym 
i ludzi. I skończą się resztki najpotężniejszego 

„Błogosławieni ci, którzy wierzą, bo źródła energji, jakiem jest obecnie wę­
do nich należy Królestwo niebieskie".' gi cL 
I dobrze tym, którzy myślą, że z subtel-| W roku 1913 żywiono nadzieję, 

Najdłużej będą mogły wytrzymać 
Stany Zjednoczone, które dysponują naj­
większymi i najbogatszymi zapasami. 

— Trzeba będzie się rozejrzeć za ja­
kimś nowym sposobem dobywania wę­
gla, lub też jakiemś nowem źródłem 
energji — oświadczył jeden z mówców 
w trakcie dyskusji węglowej w izbie 
gmin. 

Być może, iż nie jest to rzeczą przy-
I padku, że ta uwaga padła w angielskim 

parlamencie. 
Bowiem właśnie wielki przyrodnik 

angielski zajął sią źródłowo tem zaga­
dnieniem i wynalazł metodę wzmożenia 
produkcji węgla, metodę, która dzisiaj 
brzmi jeszcze całkiem fantastycznie. 

Chodzi o chemika Ramsaya, słynne­
go odkrywcę gazów szlachetnych. Ram­
say wskazał, że transport węgla z ko­
palń do miejsc konsumeji zużywa olbrzy 
mie ilości tego wartościowego materja 
' b ; pozatem zwrócił on uwagę na złą 
konstrukcję wielkich kopalń, których 
eksploatacja zapomocą dzisiejszych sy 
stemów jest zupełnie niemożliwa. 

Złoża są za płytkie i nie opłaca się 
traktować ich górniczo. Jak zaradzić 
złemu? Zupełnie w ten sam sposób, 
sądzi Ramsay, jak w salinach. Tam 
przez specjalne otwory" wprowadza się 
do ziemi wodę, sól się w niej rozpuszcza, 
a z wypompowanego roztworu otrzymu­
je ją się z powrotem drogą odparowania. 

Węgiel wprawdzie jest nierozpusz­
czalny, przedewszystkiem nie w wodzie. 
Ale zapomocą stosunkowo prostej meto-

Monarchia I komunizm. 
Dwie „wułkie idee'*, 
bliźniaczo do siebie 

podobne. 
Przed kilku dniami odbył się w War. 

szawie zjazd monarchistów pod prze­
wodnictwem pos. St. Dąbrowskiego, któ 
ry też wygłosił dłuższy referat o sytu­
acji politycznej 1 postawił następujące to 
zy: rozwiązanie zagadnienia rozwoju 
naszej państwowości może nastąpić w 
trzech kierunkach: 

1) przez ruch monarchlstyczny, 2\ 
dyktaturę obozu p. Piłsudskiego, 3) prze 
wrót komunistyczny. 

Zarząd główny zjednoczenia monat\ 
chistów zajął następujące starowisko w 
swej działalności propagandowej: 

1) Dwie wielkie idee zetrą sie w Pot. 
sce w najbliższej przyszłości: monar. 
chizm 1 komunizm, ku ozemu rzeczy Idą 
nieuchronnie, bo jedna Idea jest zaprze* 
czeniem drugiej. 

2) Dyktatura w republice jest korhpro 
misowem załatwieniem pomiędzy zasadą 
ładu i autorytetu władzy, a złudzeniami. 
ludowładztwa. Dyktatura chwilowo mco 
że znieść skutki anarchji, lecz nie jej 
przyczyny. 

3) Trwałem rozwiązaniem zagadnie, 
nia władzy i zażegnaniem zła jest po­
wrót do władzy królewskiej przy rewi 
zji konstytucji. 

W dyskucji, która się na oświadczę* 
nie przewodniczącego zarządu główne­
go rozwinęła, przyjęto zasady wyrażo­
ne w tem oświadczeniu oraz jednomyśl 
nie stwierdzono, że wszelkie pertrakta­
cje z obozem p. Piłsudskiego powinny 
być zaniechane 1 sa dla członków ziedno 
czenia wogóle niedopuszczalne". 

i*. 

Uchwała powyższa jest nader cle 
kawa i charakteryzuje umyslowość na­
szych monarchistów: 

Komunizm jest pewną praktyką ustre 
ju społecznego, monarchizm — historycz 
na formą władzy. W teorji można wyo­
brazić sobie nawet... komunę, na czele 
której stałby dziedziczny monarcha. Nie 
tylko w teorii, bo np.: w Anglji, kiedy 
mówi się o przyszłym socjalistycznym 
ustroju państwa, nie porusza się spra­
wy króla. 

Dalej: „dyktatura może znieść skut­
ki anarchji, lecz nie jej przyczyny" 

nych iilozoiicznych nauk wielkiego 1 rozważając tą sprawę na kongresie geo 
lwórcy socjalizmu da się wyprowadzić logów, — że istniejące złoża węgla wy- dy można węgiel zamienić na gaz. 
prostą drogą obraz przyszłości, i e gład- starczą, aby całą kulę ziemską przez 6 Jest rzeczą łatwą — wydobyć też 
ko ułożą się warstwy historji 1 zespolą tysięcy lat zaopatrywać w czarne dja- gaz na powierzchnię, pędzić nim maszy* 
powoli w nowy ład społecznego porząd- !

 m e n t y . J n Y 1 wytwarzać elektryczność, której 
ku. Widzą nie tylko piękny cel, alej Te rachuby okazały się niebawem transport na dowolne odległości iest w 
i ubity gościniec środków. Oni dziś potworną omyłką. Uczeni panowie za- gruncie rzeczy d.obnostką. 
młodsi i silni idą ulicami miasta, pijani pomnieli wówczas, że, wskutek zwycię- Tuż przed wybuchem wojny świato-
majowym słońcem i własną swoją żarli- skiego pochodu maszyny, mechanizacja wej Ramsay opublikował swój projekt. 
w.» otuchą. I kiedy na nich patrzę co c a } c j naszej gospodarki wzmagać będzie Znalazło się natychmiast pewne londyń- J słusznie. Ale ciekawi "jesteśmy, jakim 
roku, przypominają ml obraz pierwszych popyt na węgiel w -postępie geometry- skie towarzystwo akcyjne, które zamie- J sposobem monarchja zniesie I przyczy-
socjalistów, co pód wodzą Enfantina w | C Z n y m . J rzalo urzeczywistnić ten plan w swoich jny i skutki anarchji... Tego zagadr 

W roku 1900 określono roczne zuży- kopalniach. Wojna przeszkodziła reali-
cie węgla na kuli ziemskiej na 526 miljo- zacji. 
nów tonn. W roku 1920 cyfra ta wzro- Obecnie projekt Ramsaya staje sie m. sobie WSZELKICH ^fi™*^^ 
sła do 1.300 miijonów tonn. znowu aktualnym i wydaje się nie być J ^ q M z pjjsudskiego zechciał-

Byłoby błędem sądzić, że wzrost od- wykluczonem, że jedno z najciekawszych ( , j y p e r t r a k t o w a ć z monarchistami, 
bywać się będzie tylko w lakiem tem- marzeń w dziedzinie techniki niebawem 
pie. Nawet w wypadku, gdyby się uda-j przybierze w Anglii realne kształty, 
ło wydobyć wszystek węgiel, ukryty w | R. S. 

'.reydziestych latach ubiegłego wieku 
demonstrowali na ulicach Paryża w Ir-
surowych koszulach, białych spodniach 
i białym płaszczu, na którym czerwoną 
nicią haftowane było unię i nazwisko tę­
gi), cr» go nosił.,, Ludzie. którsv wie­
rzyli i wierzą. 

nikt jeszcze nie rozwiązał. 
Panowie monarchiści zabraniają sa« 

Pil-

I z tego właśnie względu uchwała tm, 
narchistów jest zupełnie be: przedmio­
towa. 
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ROZWÓJ DOMU LUDOWEGO WE WIEDNIU. 

Po bokach twórcy tej doniosłe] instytucji przed 25 laty. 

Latarnia, regulująca automatycznie ruch 
pieszy i kołowy na ulicach Berlina. 

Dorocznej uroczystości ufundowania Florencji towarzyszą tłumy ludności 

Dom inwalidów pracy w południowej Francji. 
i m 

T E A T R M O S K I E W S K I 

H A B B N I A 
„SCALA" Cegie lniana 18, 

Dziś 8.30 wieczorem 
S E N J A K Ó B U B 

Jutro 8.30 wieczorem 

„ D Y B U K " . 

Wczorajsze przedsiaw-enie .Dybuk; 
t powodu nienadejśoa d:koracji zosi 
nzemesione na pomedziałek 3 maja. 

Nabyte bilety na powyższe przcds 1 

wiente ważne będą w poniedziałek, 

L U N A 
i. . . -

L U N A Dziś i dni nastąpnych! 
Podwójny 16-aktowy program. 

= <>M0DEbKI Z DZIELNICY MILIARDERÓW' 
Wspaniały drnniai w 0-ciu aktach. W rolach głównych n.ilglośnie). 

MARY PHILBBN i NORMAN KERRY. 
U. ^ H U M O R ! Ś M I E C H ! DOWCIPY! 

„BOHATER PANNY MARY" '*^-$S£w 

_ r o i a c l ,

z & y o t Laura La Plante JgS* Hoot Gibson 

Automat, regulujący ruch na ulicach 
Paryża. 

il 
m i j a j ą z chwilą, gdy się zaopatrzysz 

w Dolarówkę, 
masz wszelkie szanse zbo^acenia się, nie tracisz 

nigdy na różnicy kursu. 
Największa wygrana 8000 Do lOTÓW. 

Ciągnienie d. 1 maja r b 
D o l f i r S w k i sprzedaje oraj B E Z P Ł A T N I ! 

wymienia I-szą serię na II gą 
KANTOR WYMIANY 

Samuela Weinberga 
58 Piotrkowska 58 



Dziś: Filipa I Jakóba. 
Jutro: Zygmunta. 

Wschód słońca c g 4 12 
Z»chód o g. 18.55 
Wsch. Księżyca o i j . 8.34 
zachód o g. 5.25 
Długość dnia g. 16.01 
Przybyło dnia 7.03 

M A J . 
W starych, dobrych, przedwojennych cza­

sach, inaj był miesiącem dziewic, poetów, kata­
ryniarzy 1 słowików. Patentowanymi rymami do 
•maj" były: „raj' I „daj". (Patrz „dziewice'). 

W maju w dziewicach budziła sie miłość ople 
wana przez poetów 1 słowików przy akompania­
mencie katarynek. 

W maju. w młodych poetach budziły się jakieś 
'Iły płomienne które gasili alkoholem, śpiewając 
peany pochwalne na cześć rozkwitających pa­
ków wloSnlanych 1 dziewiczych... 

W maju dziewice wpadały w ekstazę na wi­
dok pierwszej muchy, pierwszego kataryniarza 
I Pierwszego tryoletu na temat „maj-daj-raj". 

W maju kataryniarze rozpoczynali swe sło­
wicze trele, budząc wśród wszystkich garnko-
tłuków jakieś nieznane, a słodkie uczucia („maj-
daj-raj"). 

Czasami też w maju wypełzało z lamusa wy­
p r z a ł y c h rekwizytów widmo Rewolucji 1 stra-
*zylo po nocach odpasinnycli burżujów. 

Tak było w starych, dobrych, przedwojen­
nych czasach.-. 

Po wojnie wszystko sio zmieniło-
Dziewice /niknęły, jak dolary w Banku Pol­

skim. Dziewicy nikt dziś nie znajdzie, choćby 
ale wiem jak szukał je] ze świecą. Jeśli jakaś sic 
tratl w drodze wyjątku, napewno ma powyżej 
<0 lat — I wogóle sie nie Uczy. 

Poeci nic kalkulują sie.. lepiej pisać do ka­
baretów!... Rozkoszniej jest stawić czary tancer­
ki, niż czary wlosny.j. 

Kataryniarze nie wytrzymali konkurencji z 
pathelonaral 1 gremialnie wstąpili do orkiestry 
symfonicznej. 

A rrrewolucja mocno postarzała sic. ba, ta 
flzlka bcstja została oswojona 1 tylko plcrwsze-
to dnia maja, może za łaskawem pozwoleniem 
policji udawać, że łaknie burżuiskle] krwi. 

W spółczesnych działaczach pierwszy ma­
ta przeważnie już nic budzi żadnych wspomnień 
żadnych dreszczy bujnej młodości... 

Jakiś polityk kiedyś powiedział przy czarne] 
kawie: „Kto nie był za młodu socjalistą, ten na 
Marość Jest świnią-

O wielu powojennych działaczach, zwłaszcza 
łódzkich, można powiedzieć: „Na stare lata są 
wprawdzie świniami, ale I za młodu byli śwl-
'•"ntl"- W. LAK. 

Sztandar związkowy 
został skonfiskowany 
przez nieporozumienie. 

W dniu wczorajszym do okręgowej 
komisji związków zawodowych, zgłosili 
*ię przedstawiciele związku spożywcze-
(;o i zawiadomili obecnego tam p. Danłe-
ewicza, iż o godzinie 6-ej rano zjawi­

ła się w ich lokalu policja i skonfisko­
wała sztandar oraz paczkę odezw wyda 
pych przez „Bund" w językach polskim 
i żydowskim. 

OJC.Z.Z. wysłała natychmiast do ko 
Aisarjatu rządu pismo, w którym zaz­
naczyła, iż związek spożywców jest zwią 
'kiem legalnym i wchodzi w skałd ko­
misji centralnej, zaś na sztandarze nie 
ayło żadnych antypaństwowych napi­
sów, któreby zmuszały do zabrania go. 

Również odezwy nie zawierały tre­
ści antypaństwowej, wobec czego o.k.z. 
*• prosiła o zwrot sztandaru. 

0 godzinie 3-ej po poł. p. komisarz 
/*ądu zatelefonował do o.k.z.z. i powia 
aomił ich, że sztandar był zabrany przez 
nieporozumienie i natychmiast zostanie 
wrócony. 

1 jakoż faktycznie o godzinie 4-ej 
Swłazek otrzymał swój sztandar z powro 

Str. 5. 

Cśdy lasy pło^ą... 

Nonsensy magistracKiej megalomanii. 
Przemianowanie ulic jest jedyną troską naszych ojczymów. 

Dla uwiecznienia rządów obecnego magistratft 
nazwiemy Plac Wolności — placem bankru tów. 

Wybrańcy ludu w Łodzi, stowarzyszę 
ni w t. zw. magistracie, przyzwyczaili 
już swych wyborców do gospodarki, wy 
wołującej zgrzytanie zębów i miażdżące 
swem politowaniem kiwanie głowami. 

Ale, mimo to, nie ustają w ciężkiej 
prący wprowadzania w zdumienie ma­
luczkich. 

Co pewien czas bryknie sobie ma­
gistracki koń trojański z przemycony­
mi w jego brzuchu zbawcami tak uciesz 
nie, że obywatel śmiałby się do rozpuku 
gdyby mu się płakać nie chciało. 

Dzisiaj znowu mamy do zanotowania 
takie tragikomiczne wierzgnięcie. 

Oto magistrat zabrał się z wrodzoną 
mu w takich sprawach energją do 
„palące]"' sprawy przemianowania ulic. 
Postanowienie zasadnicze zapadło w pa 
ździerniku 1922 roku. Sprawa poszła 
stosunkowo piorunem, bo już w kwietniu 
1926 roku specjalna komisja wysłucha­
ła referatu, który posłuży do dalszej dy­
skusji i pracy. 

Komisja wogóle postanowiła zabrać 
się energicznie do sprawy i wystąpić z 

wnioskiem o powołanie przez radę miej 
ską drugiej stałej komisji fachowej do 
przemianowania ulic i placów m. Łodzi. 
Trudno temu nie przyznać racji. Jeśli 
jedna komisja uważa, że nie jest facho­
wą, to musi powstać, sui generis rada 
familijna, nadzorująca jej podyktowane 
dobrą wolą, ale nieodpowiedzialne po­
czynania. 

Ach, o mało co byłbym zapomniał: 
komisja w toku obrad uchwaliła zasadę, 
aby w nowonadawanych ulicom naz­
wach utrwalono 

ślady rozwoju historycznego, ekonomicz 
nego i topograficznego miasta 

od najdawniejszych czasów. 
Otrzymamy więc prawdopodobnie 

ulicą Bezwodną, Bagno, Dymną, Aleje 
Kolonistów, Plac Bojek i Barchanów, 
Welurową, Inflacyjną, Kredytową, Upa 
dtą, Licytacyjną, a wreszcie Passaż Ban 
krutów, Cichą i Grobową. 

Tylko czy to wszystko czasem nie 
jest nonsensem7 

Magistrat, który nie potrafi się upo 

Pono i w Łodzi takie rzeczy sie dzieją... 
• ' to: 

Tajemnicza „milicja" w Lublinie. 
Werbunek byłych wojskowych do nikomu nieznanej 

organizacji. 
Władze bezpieczeństwa winny niezwłocznie 

przeprowadzić dochodzenie. 
— Nie wiemy. Właśnie dlategośmy 

pana zaczepili, aby nam powiedział, 
gdzie się można zapisać do tej roilipji.— 
Zawsze to 5 złotych dziennie. 

— Kiedy nie wiem. 
To niech się pan dowie w mieście, a 

my później przyjdziemy do pana po in­
formacje. 

— O ile się dowiem, to powiem. 

Działo się to dnia 28 kwietnia 1926 r., 
o godz. 10 rano, w ulicy Namiestnikow­
skiej w Lublinie. 

Przechodził nią pewien właściciel 
nieruchomości, obywatel powszechnie 
znany, cieszący się ogólnym szacun­
kiem. Zwraca się do tego przechodnia 
kilku bezrobotnych murarzy. 

Wywiązuje się następująca rozmowa: 
— Dobrze, iż spotkaliśmy pana." Kto 

jak kto, ale pan będzie o tem wiedział. 
— O czem? 
— Gdzie tu, proszę pana, można się 

zapisać, do milicji? 
— Do milicji? Jakiej? Przecież ma­

my policję, więc pocóż milicja? 
— To jest tak, proszę pana. Jeden z 

policjantów właśnie mówił nam, że ja­
kiś Klub w Lublinie poszukuje 800 męż­
czyzn do milicji na 8 dni i płaci dziennie 
tym milicjantom po 5 zl. — A że czło­
wiek jest bezrobotny, to przydałoby się 
parę złotych zarobić. 

— Któż tworzy tę milicję i w jakim 
celu? 

Nie zwrócilibyśmy uwagi na powyż­
szą wiadomość, która się ukazała w 
„Ziemi Lubelskiej", gdyby nie okolicz­
ność, iż od kilku dni dochodzą nas wie­
ści o tworzącej się również w Lodzi ta­
jemnicze) organizacji, do której werbują 
byłych wojskowych, przyrzekając Im 
broń i zapłatę. 

Zapytujemy wobec tego władze bez­
pieczeństwa, czy zainteresowały sie tą 
kwestją? 

Kto jest organizatorem te] milicji I w 
jakim ona powstaje celu? 

Pod hasłem*, „pracy i chleba" 
manifestować będzie N.P.R. w dniu 3 maja. 

Na wszystkich placach miejskich 
odbędą się wiece. 

Narodowa partja robotnicza urządza 
w dniu 3 maja wielką uroczystą manife­
stację robotniczą pod hasłami: 1) pracy 
i chleba dla bezrobotnych, 2) walki z bez 
robociem, 3) rządu i porządku w Rzeczy 
pospolitej polskiej. 

Punkt zborny dla południowej części 
miasta na Placu Leonarda o godz. 9.30, 
przemawiać będzie Władysław Galiński. 

Punk zborny dla północnej części mia 
sta na placu Tanfauiego (Piaski), godzi­
na 9.30, przemawiać będzie p. Stanisław 
Kulczyński. 

Główny punkt zborny na Wodnym 
Rynku o godz. 10.30. przemawiać będzie 
poseł Michalak i Inni 

Po przemówieniach, pochód manife­
stacyjny wyruszy ulicami Główną, Piotr 
kowską do. Placu Wolności, gdzie prze­
mawiać będą poseł Waszkiewicz i pre­
zes rady miejskiej dr. Fichna. 

Pochód zakończy się złożeniem wień 
ców na mogile poległych, gdzie prze­
mawiać będzie wice-prezydent Woje­
wódzki. 

W pochodzie wezmą udział dzielnice 
narodowej.partji robotniczej, związek 
zawód. „Praca", związek kolejarzy, zw. 
budowlany, związek pracowników miej­
skich, chrześcijańska demokracja i sze­
reg innych organizacji. 

rać z elementarnemi potrzebami miasta, 
który 

nie odróżnia polityki komunalnej od p c 
lityki kryminalnej 

zawraca nam, a przedewszystkiem so­
bie głowę takiemi banialukami, jak prze 
mianowanie ulic. 

Mogłoby się wydawać, że wszystka 
jest w idealnym porządku, że kasa ma­
gistracka pęka od nadmiaru wpływów, 
że wszyscy są zapłaceni i zadowoleni 
że chodzimy po betonie wśród zadrze­
wionych skwerów, że pragmatyka służ­
bowa dla urzędników obowiązuje i jest 
stosowana, że robotnikom sezonowym 
dobrze się dzieje, a w warsztatach miej­
skich panuje idylla, że przedsiębiorstwa 
miejskie nie dają powodu do żadnych na 
rzekań, że wszystkie szkoły mają odpo­
wiednie lokale, a szpitale dostateczną 
ilość łóżek, że teatr miejski już stoi, a 
obok dom ludowy, słowem, jże wszystko 
już zostało załatwione, łącznie z dykta, 
turą inż. Skrzywana, a teraz 

trzeba przecież coś robić dla przyszłości 
i sławy miasta. 

A więc przemianuje się kilkadziesiąt u . 
lic ku utrapieniu dorożkarzy, ubierze się 
woźnyeb w lłberje 1 galony, przydzieli 
się do każdego wyiszego dygnitarza pa* 
rę fagasów do usuwania interesantów, 
zaprowadzi się w radzie miejskiej wyś­
ciełane fotele i dzwonek elektryczny (a 
może jednocześnie krzesło elektryczne) 
da się temu powóz z końmi, tamtemu sa 
mochód, a owemu aeroplan i zacznie się 
jeździć na rozmaite zagraniczne konfe­
rencje i zjazdy z albumami po dyplomy, 

Sytuacja jednak jest całkiem odmieo 
na. Przeżywamy ciężki nadwyraz kryzys 
i mamy prawo żądać, aby d, których oV 
darzyliśmy zaufaniem, uczynili wszystka 
co jest w ich mocy, celem ulżenia nam 
i umożliwienia przetrwania strasznego 
okresu. 

A tymczasem ci panowie przez nieoK 
dolność i tolerowanie mussolinowskicK 
zapędów poszczególnych dygnitarzy cd 
wlekają rozpoczęcie robót publicznych i 
budowy kanalizacji, co bądź co bądź iest 
małą klapką bezpieczeństwa 1 jednocześ 
nie marnują czas na dyskusjach, czy u l 
Zieloną nazwać Imieniem pierwszego so? 
tysa łódzkiego, czy też ostatniego kupca 
wykupującego weksle. 

Smutne kpiny z rzeczywistości! 
Obserrer. 

Dygnitarze magistraccy 
tworzą „fachową" orga> 

mzacią. 
Przed kilku dniami utworzone zosta­

ło kolo wyższych urzędników miejskich 
którego przewodniczącym wybrany zo­
stał dyrektor zarządu miejskiego p. i 
Zalewski. 

Nowa ta organizacja będzie miała za 
zadanie w pierwszym rzędzie ustalenie 
metod pracy w administracji samorzą­
dowej oraz wykrystalizowanie dróg roz 
woju samorządu, celem uzależnienia te­
go rozwoju od ściśle fachowej wiedzy 
wyższych urzędników oraz celem całko-
witego wyeliminowania pierwiastka par 
tyjnego z tej pracy. 

Organizacja realizować będzie swe 
zadania za pośrednictwem referatów { 
prelekcji, wykładów i wieczorów dysku 
syinyck J t. d. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w sobotę, o godz. 3 popołudniu po raz 

Jlcrwszy na przedstawieniu popołudniowem 
przepysznie wystawiona baśń ferja Maetertlncka 
, 31ękitny Ptak" — po cenach zniżonych. 

Wieczorem, o godz. 8.30, 24-ta premjera se-
'.onu: aktualna koraedja obyczajowa w 4 ak-
tach o podkładzie społeczno-politycznym pióra 
itcrata i posła Józefa Raczkowskiego p. t. „Po­

lityka I Miłość" — wystawiona z ogromnem po­
wodzeniem trzy miesiące temu na scenie Teatru 
Narodowego w Warszawie 1 dotychczas utrzy­
mująca się tam na afiszu. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i jutro, o godz. 4 popot 1 830 wiecz. hi­

storyczny dramat narodowy w 5-ciu obrazach 
M. Bałuckiego p. t. „Jan Klllńskl". 

TEATR MOSKIEWSKI „HABIMA". 
Wczorajsze piątkowe przedstawienie „Dybu­

ka" nie odbyło sie z powodu nlenadejścla de­
koracji 1 zostało przesunięte na dzień 3 maja. 

Nabyte bilety ważne beda w poniedziałek. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
W sobotę o godzinie 5-ej popoł. nastąpi otwar 

cie wystawy jubileuszowe! seniora łódzkich arty 
stów, Maurycego Trębacza, który w roku 1876 
otrzymał pierwszą netfrodę od profesora Cerao-
na za najlepszy rysunek. Owoc 50-letnicj pracy 
artystycznej przedstawiony w 200 zebranych 
oracach, pochodzących te zbiorów prywatnych i 
pracowni artysty. 

Dla uczczenia. Jego działalności zawiązał się 
specjalny komitet z przewodniczącym — panem 
S. Dancigerem na czele. Wczoraj odbyto słę za­
oranie komitetu w miejskiej galerji sztuki. 

Uroczystość otwarcia wystawy przyrzekł za­
szczycić swą obecnością p. wojewoda oraz inni 
przedstawiciele władz. ' 

KONCERT JUBILEUSZOWY TOWA­
RZYSTWA ŚPIEWACZEGO „ECHO". 

W dniu jutrzejszym o godz. 7 wiecz. 
/Odbędzie się w sali Filharmonji wielki 
koncert jubileuszowy towarzystwa śpie 
waczego „Echo", którego program wy­
pełni chór pod batutą prof. A. Pędzl-
męża z łaskawym współudziałem arty­
stów warszawskich i łódzkich. 

Koncert powyższy zostaje urządzo 
ny z okazji 50-letniego jubileuszu wspo­
mnianego towarzystwa, które jest jed­
nym z najstarszych towarzystw w Pol­
sce, (u). 

t 
AKADEMIA PIERWSZOMAJOWA 

U HANDLOWCÓW. 
W dniu dzisiejszym, o godzinie 8-ej 

wiecz. odbędzie się w lokalu związku 
zawodowego pracowników handlowych 
l biurowych m. Łodzi, Al. Kościuszki 21, 
uroczysta akademia pierwszomajowa z 
nader urozmaiconym programem lite-
racko-muzycznym.' 

Wstęp mają członkowie I ich rodziny 

12-ej w poł. odbędzie się, W niedzielę dnia 2-go maja r. b. o godz. 
jako w 1-szą bolesną rocznicę po zmarłym 

B. P . 

A. B. Kopciowshim 
b . p r e z e s 

Nabożeństwo Żałobne w synagodze przy T-wie „Lmas Hacedek" ul. Cegiel­
niana 53, na które zaprasza krewnych, członków i znajomych 

W niedzielę dn. 2 maja r. b. o godz. 11-e), jako w pierwszą bolesną 
rocznicę zgonu naszej najukochańszej i nieodżałowanej żony i matki 

B. P. 

P a u l l n y z W o l m a n ó w 
M O S Z K O W I C Z O W E J 

odbędzie się nabożeństwo żałobne i poświęcenie pomnika 
Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 

RODZINA. 

Za mieszkania panów prezydentów 
magistrat nie będzie pobierał żadnych opłat. 

Zwykły pracownik miejski musi płacić całkowi 
te komorne oraz za t. zw. Świadczenia. 

Na ostatniem posiedzeniu radzieckiej 
komisji skarbowo-budżetowej przyjęte 
zostały przepisy dotyczące opłat za mie 
szkania, zajmowane przez urzędników 
magistratu w budynkach miejskich oraz 
w budynkach przez miasto dzierżawio­
nych lub administrowanych. 

Przedmiotem obrad komisji był pro­
jekt opracowany przez dyrektora Za-
ewskiego, który po dłuższej dyskusji 

przyjęty został z pewnemi zmianami. 
W myśl tych przepisów, lokale repre 

zentacyjne, zajmowane przez prezesa ra 
dy miejskie] I prezydenta miasta w gma­
chach miejskich lub przez miasto dzier­
żawionych, wolne są od opłat. 

Pracownicy miejscy, którym w zwiąż 
ku z ich funkcjami służbowemj i dla ko­
rzystniejszego tych pełnienia przydzle-

Ogromny rozwój ruchu samochodo­
wego powoduje konieczność wyszkolę 
nia wielkiej liczby kierowców samocho 
dowych i jednocześnie wymagania, sta­
wiane kierowcy, stają się coraz większe 

Kierowca powinien umieć: napra­
wiać I regulować samochody wszelkich 
systemów I typów, zarówno europej 
sklch. jak I amerykańskich: 

W zrozumieniu tego zadania, prowa­
dzone są w Łodzi kursy. Kierowców Sa­
mochodowych przy ul. Piotrkowskiej 
ar. 91, W. Woyny. 

Każdy wykład w formie swej bar 
dzo przystępny i ilustrowany przykłada' 
mi, stanowi odrębną całość. — Każdy 
wykład teoretyczny, poparty jest prak­
tyką na modelach w specjalnie urządzo 
nych warsztatach, oraz samochodach 
szkolnych. 

Zarząd Kursów W. Woyny, chcąc 
spopularyzować i uprzystępnić dla sze-
rokiego ogółu umiejętność kierowania 
samochodem, wyznaczył szereg miejsc 
ulgowych na warunkach nadzwyczaj 
ilogodnych. 

Kandydaci rozpoczynają naukę na­
tychmiast po zapisaniu się i korzystają 
z całego materiału szkolnctro bez wzerle-
du na termin wpisania sla 

łono mieszkania służbowe, jako część 
uposażenia nie otrzymują już przyslugu 
jącego im dodatku na mieszkanie. 

Pracownicy miejscy, którzy otrzy­
mali od magistratu w naturze mieszka 
nie, płacić będą podstawowe komorne 
zgodnie z ustawą o pcbronle lokatorów, 
oraz wszystkie opłaty dodatkowe. 

Mieszkania służbowe przydzielane bę 
da. w normie do 4-ch pokoi I kuchni pra­
cownikom I i ll stopnia, do 3-ch pokoi — 
pracownikom III, IV i V stopnia, do 2-ch 
pokoi — VI, VII, VIII stopnia, 1 pokój z 
kuchnią — IX, X, Xl, XIII. 

Samotni pracownicy miejscy wszyst­
kich stopni służbowych mogą otrzymać 
maksymalnie od 1 do 2 pokoi z kuchnią, 
a pracownicy mający żonę i 2 dzieci —i 
2 pokoje z kuchnią. 

Ktf n**>!fff*Jr nim* UMOWNI <a, 

wzrosiy w kwietniu dość 
znacznie. 

W dniu 4 maja odbędzie się posiedzt 
riie komisji do badania zmian kosztów 
utrzymania, w celu ustalenia wzrostu 
drożyzny za miesiąc kwiecień. 

Jak wynika z prowizorycznych obli­
czeń wzrost kosztów utrzymania w kwie 
tniu będzie dość wysoki. b. 

Nie zabierajcie im ostat­
niej koszulit 

Przedstawiciele organizacji kupiec­
kich zwrócili się do min. skarbu z szere­
giem postulatów w sprawie polityki po*! 

datkowej wobec osób, które •skutkiem 
przesilenia gospodarczego zmuszone są 
emigrować. 

Wobec tych osób występują władze 
skarbowe z całą bezwzględnością, żabie 
raj ;c emigrantom na podatki znaczniej­
sze sumy, co uniemożliwia im opuszcze­
nie kraju, gdzie nie są w stanie znaleźć 
środków, do życia. 

To postępowanie sprzeczne jest z o* 
kólnikami min. skarbu, które zaleciło 
pod pewnym -warunkami odpisanie lub 
nieściąganie podatków od podatników 
miejskich lub zniszczonych w okresie 
ostatniego przesilenia. 

Wobec tego przedstawiciele kupiec* 
twa wnoszą o polecenie ze strony min. 
skarbu zaniechania dotychczasowej tak* 
tyki władz skarbowych wobec osób enii 
gnijących, o ile odpowiadają odnośnym 
okólnikom ministerialnym. 

Gzy letnisko jest hotelem? 
Władze skarbowe mają 

wątpliwości. 
Władze skarbowe zmuszają właści­

cieli letnisk do wykupywania patentów 
i opłacania podatku obrotowego, kwalifi­
kując letniska, jako pokoje umeblowane. 

W związku ze staraniami organiza­
cji kupieckich, otrzymać mają władze 
skarbowe w Łodzi rozporządzenie min. 
skarbu w tej sprawie. 

Okólnik ten stwierdza, że podnajem 
mieszkań we własnej willi w letniskach 
podmiejskich, gdzie chodzi tylko o w y ­
najem letnich mieszkań, jako całości 
l-o pokojowej lub kilku-pokojowej wraz 
z kuchnią i zwyczajowe!ni sprzętami, 
lecz bez pościeli, bielizny i usiugi, nie 
stanowi wynajmu pokoi umeblowanych. 

Zjazd tramwajarzy 
odbędzie sią w Warsza~ 

wie, 
W dniu jutrzejszym rano z dworca 

Łódż-Fabryczna wyjeżdżają delegaci do 
Warszawy na zjazd pracowników tram­
wajowych z całej Polski, który odbę­
dzie się w dniu 2, 3 i 4 maja. 

W skład delegacji łódzkiej wchodzą: 
pp. Kłuszyński, Franciszek Sikorski I K. 
Krawczyk, zaś z ramienia pracowników 
biurowych tramwajowych p. Łęcki, na 
tomiast z ramienia pracowników war 
sztatowych A. Rebel. (u) 

I S O - I B C I B niepodległości 
Ameryki. 

Onegdaj w saK posiedzeń urzędu wo­
jewódzkiego pod przewodnictwem p. 
wicewojewody d-ra Ossolińskiego, od­
było się posiedzenie sekcji organizacyj­
nej wojewódzkiego komitetu obchodu 
150-Iecia niepodległości Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Półn. 

Na posiedzeniu uchwalono zwrócić 
się do przedstawicieli władz administra­
cyjnych państwowych i samorządowych 
o zorganizowanie powiatowych i lokal­
nych komitetów obchodu. 

ZWIĄZKI, INSTYTUCJE 
I ORGANIZACJE! 

Delegujcie swych przedstawicieli dla 
składania podpisów ł pieczęci na pamiąt 
kowych adresach dla Narodu Amerykan 
skiego. 

Listy wyłożone są w urzędzie woje­
wódzkim, pokój nr. 3 3 , począwszy od 
4 do 10 maja r. b. włącznie, w godzinach 
od 9 do 20. 

Upadłość firmy 
Paweł Ramisz. 

Na wczorajszej sesji wydziału han­
dlowego sądu okręgowego w Łodzi oglo 
szona została upadłość firmie Paweł Ra 
misz, fabryka wyrobów ceramicznych 
znajdująca się w Rokiciu przy ul. Ciem­
nej. 

Kuratorem masy upadłości mianowa 
ny został przez sąd adw. Adam Słonim­
ski, zaś sędzią komisarzem p, Zygmunt 
Fiedler. 

Artystka pod motocyklem 
P. Kazimiera fłychterów-
na uległa ciążkim obra­

żeniom. 
Z Warszawy donoszą nam: 
Znakomita recytatorka, p. Kazimier? 

Rychteróv/na, padła wczoraj ofiarą wy­
padku n.oiocyklowego. 

W chwili, gdy artystka przechodziła 
z ul. Foksal przez jezdnię Nowego Świa­
ta na Chmielną, najechał na nią moto­
cykl wojskowy nr. 16366. 

Panna Rychterówna uległa okalecz* 
niu twarzy, rąk i nóg. 

Przechodnie, w oczach których zda-
rzył się fatalny wypadek, przewieźli p. 
Rychterównę do lecznicy prywatnej 
przy ulicy Josnej . 

—Czy to nie iest ten, o którego sta« 
rała się Amalia? 

—- Tak, ale ou iei się wymknął prze* 
palce— 

następny 

JOSMA SELIM I DR. RALP BENATZKY-
Słynna mistrzowska para wystąpi tylko Je­

den raz z wesołym wieczorem w sali Filltar-
monji we Wtorek, 4 maja o godz. 8.30 wiecz-
Subtelne, artystyczne produkcje Josmy Selim 
przy akompaniamencie pełnych wdzięku, dale­
kich od wszelkiego szablonu melodji Ralfa Be-
nalzky'ego działają w całości tak fascynująco i 
mają moc tak czarodziejską) ze nikt nic powi­
nien się uchylać od poznania tej osobliwej sztu­
ki. Sztuka ta uśmiecha się nieraz przez łzy 1 
opiewa i gra serdeczną słodyczą w pieśniach, 
godnych twórczości największych mistrzów. 

1 tksP 

T E N , 
b|lsą 
p o 

t w a r z y 
podług Leonida ANDREJEWA 

z bON C H A N E Y E H 
w roli tragicznego błazna. 
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Zmiana statutu BanKu PolsKiego 
nie wpłynie bynajmniej na poprawę naszych stosunków finansowych 

Solidna redukcja budżetu oraz dopływ kapitałów zagranicznych 
jest jedyną drogą sanacji. 

1* minister skarbu w ostatnich swoich 
enuncjacjach wspominał o projektach 
rządu, zmierzających do reformy statu­
tu Banku Polskiego. 

Wprawdzie niewyraźnie, mówił p. 
Zdziechowski także o małej elastyczno­
ści statutu, powołując sie przy tem na 
opinje prof. Kemmerera. 

Trudno zrozumieć, dlaczego w obec 
lej chwili sprawa ta jest wysuwana na 
Porządek dzienny. Czy p. minister skar 
óu chce wywołać wrażenie, jakoby o-
becny fatalny stan był wynikiem jedy­
nie nieodpowiedniego statutu oraz nie­
właściwej gospodarki Banku Polskiego? 

Zdaje się, iż tego rodzaju tendencji 
*le należałoby ujawniać, gdyż mogą 
wprawdzie znaleźć poklask u nieorjen-
hjącego się tłumu, ale inaczej na to mu 
srą patrzeć ludzie interesu. 

Faktem jest, iż dzisiejsza klęska zo­
stała również w znacznej mierze wywo 
lana t. zw. polityką wysokiego pokry­
cia, co było w naszych warunkach sza­
leństwem. Zabito wówczas kredyt, jak 
również zgładzono lub też w najlep­
szym razie bardzo zaszkodzono wielu 
firmom, które mogły się utrzymać na 
Powierzchni, jednak nie zdołały wy­
trzymać skoncentrowanego natarcia, 
skierowanego przez władze podatkowe 
oraz przez Bank Polski. 

Wszyscy przypominamy sobie orgje 
Jakie działy się przy wymierzaniu po­
datków, gdzie samowola i dowolność 
Święciły triumfy, a jednocześnie Bank 
dolski ścieśniał kredyty, chwaląc się 
65 proc. pokryciem. 

Jednak źródłem fałszywych kroków 
Aie był w takiej mierze statut, jak nie­
właściwy sposób ujmowania zagadnień 
Przez kierownictwo Banku Polskiego, 
które wówczas cieszyło się pełnem po­
parciem ze strony p. Władysława Grab 
skiego. 

Prócz tego najfatalniejszego i najbar 
dziej zasadniczego błędu odnośnie zasad 
Polityki pokrycia, należy wymienić bar 
dzo niezręczne pociągnięcia Banku Pol­
skiego w chwili rozpoczęcia inflacji bilo 
nowej przez p. Grabskiego oraz niewła 
ściwą politykę kredytów reportowych. 

Z historji Banku Polskiego raczej na 
*ży wyciągnąć wniosek o tem, iż kie­
rownictwo jego nie stoi na wyżynie za 
dania, aniżeli to, jakoby statut byl głów 
lem złem. 

Niewątpliwie posiada on wielkie 
mankamenty, tem nie mniej są one małe 
Wobec braków, wykazywanych przez 
kierownictwo. 

To też w tych warunkach wystąpie­
nia p. ministra Zdziechowskiego mogą 
iWywołać wrażenie chęci odwrócenia u-
wagi od istoty zagadnienia. 

Tak jak obecnie sprawy stoją, punkt 
ciężkości polityki walutowej przeszedł 
dawno już z ulicy Bielańskiej na ulicę 
Rymarską, gdzie kieruje nią departa­
ment obrotu pieniężnego.' 

Z chwilą bowiem, gdy obieg biletów 
skarbowych równa się prawie obiegowi 
banknotów, a w najbliższym czasie ma 
Ko przewyższyć, nie może być mowy o 
Jakiejkolwiek poprawie sytuacji — na­
wet, gdyby poczyniono najdalej idące 
zmiany w statucie Banku Polskiego. 

Rozwiązanie kwestji walutowe} mu-
<i iść zupełnie inną drogą. Z jednej stro 
ny nastąpić musi konsolidacja płynnego 
długu skarbu, jakim jest obieg biletów 

skarbowych oraz gospodarczo koniecz 
nej nadwyżki bilonu, z drugiej strony 
dopływ kapitału do Banku Polskiego. 

Konsolidacja długu rządowego nic 
może nastąpić zanim Poiska nie otrzy­
ma kredytów, a również od tego zależ 
nym jest dopływ kapitału do Banku 
Polskiego. Wymagać on bowiem będzie 
zupełnego skoncentrowania wpływu na 
politykę walutową w banku emisyjnym 

można mówić o prowadzeniu polityki 
walutowej przez Bank Polski, dlatego 
też nie pomogą żadne zmiany statutu, 
gdyż nie mogą one wpłynąć zasadniczo 
na sytuację. 

Okazuje się więc, iż zagadnienie sa 
nacji Banku Polskiego jest funkcją sa­
nacji budżetu. Ta zaś, bez wzgiędu na 
to, czy ktoś to nazywa defetyzmem, czy 
też nie, zależna jest jedynie od kredy-

co nie jest do pomyślenia przed wpro- j tow zagranicznych, 
wadzeniem efektywnej równowagi w 
budżecie. 

Jak długo rząd będzie posługiwał się 
prasą drukarską, tak długo nie będzie 
mtmmamuto . • • • • im •iiwiiiiiin i 

Dopóki ta sprawa nie zostanie jasno 
i konkretnie postawiona nie można mó­
wić o uzdrowieniu naszych stosunków. 

Dr. Leszek Klrklen. 

w świetle orzeczenia najwyższego trybunału 
administracyjnego. 

W tych dniach najwyższy trybunał 
administracyjny wydał niezmiernie waż 
ne orzeczenie w aktualnej obecnie spra­
wie wymierzania podatku przemysłowe­
go z urzędu, gdy dochodzenia urzędowe 
różnią się od zeznań płatnika, bez przed 
stawienia mu wątpliwości władzy skar­
bowej. 

Istota tej sprawy przedstawia się na­
stępująco: 

Wobec braku zeznania o obrocie; ko 
misja szacunkowa wymierzyła płatniko­
wi podatek przemysłowy z urzędu. 

W wyniku odwołania zainteresowa­
nego płatnika, który stwierdził, że w 
okresie podatkowym z powodu obłożnej 
choroby żadnego przedsiębiorstwa nie 
prowadził, władza skarbowa zarządziła 
bezpośredni wgląd od ksiąg handlowych 
płatnika 1 stwierdziła, że w okresie po­
datkowym dokonał on pewnych tranzak 
cji handlowych, podlegających podatko­
wi przemysłowemu. 

W tym stanie rzeczy komisja odwo­
ławcza wymierzyła rzeczonemu płatni­
kowi podatek przemysłowy w zniżonej 
wysokości, a to na podstawie orzeczenia 
władzy skarbowej. 

Płatnik odwołał SIĘ ze skargą do naj­
wyższego trybunału administracyjnego, 
który orzekł, że postępowanie wymiaro­
we było wadliwe, gdyż wbrew twier­
dzeniu skarżącego, władza wymiarowa, 
nie dając wiary wywodom płatnika, nie 
zawiadomiła go jednakże o wynikach, 
podjętych przez sdebie, przez co unie­
możliwiła mu należytą obronę praw. 

W tym stanie rzeczy najwyższy try­
bunał administracyjny uznał, że rozstrzy 
gniecie istotnej okoliczności faktycznej, 
nastąpiło wbrew zasadom postępowania 
administracyjnego bez współudziału za­
interesowanej strony, wobec czego po­
stępowanie to Jest wadliwe i podlega a-
chyleniu. 

Kto nie płaci? 
Stowarzyszenie kupców m. Łodzi 

(Piotrkowska 73) zawiadamia nas, że 
wydział ochrony kredytu posiada dane 
o zawieszeniu wypłat wlasnycn zobo­
wiązań wekslowych przez następujące 
firmy włókiennicze: 

w Kaliszu: M. Szenfeld, 
w Częstochowie: M. Zajdcman, ś 
w Tarnowie: B. Klapsbaum, 
w Krakowie: Naftali Bornsztajn, 
w Grodzlecku (pow Konin): J. En-

giel 
w Kielcach: A. Erlich, 
w Bydgoszczy: Abram Dawid, 
Całkowicie uiścili swe należności: 

w Brześciu nad Bugiem: Sz Zylber 
sztrom 

w Pabjanicach: J- Ber i Herszko-
wicz. 

Częściowo uregulowali swe długi: 
w Hrubieszowie: Cymerman. 
w Ostrowcu: H. Ellkuchen. 

Otwarcie targów poznań­
skich. 

W dniu 2 maja nastąpi otwarcie T i r 
gów Poznańskich. 

Z obesłanych eksponatów najlicz­
niej reprezentowane są następujące ga­
łęzie: rolnictwo, drzewo, włókiennic­
two, elektrotechnika i inne. 

Liczny udział kupców z Polski I 
wielu krajów zagranicznych zapew­
niony . 

Z oficjalnych osób przybędą na Tar 
gi p. prezydent Rzeczypospolitej, mini­
strowie Skrzyński, Osiecki, posłowie 
Francji. Anglji i Włoch. 

Targi potrwają do dnia 9 b. m. 
Sądząc z dotychczasowych informa­

cji przypuszczać należy, że tegoroczne 
Targi uwieńczone będą powodzeniem. 

1 „ R O G Ó W " MLECZARNIA 
PIOTRKOWSKA 69. 

OBJĄŁEM, ODNOWIŁEM I ODŚWIEŻYŁEM! 
I PROWADZIĆ BCDĘ POD NAZWĄ: 

K a w i a r n i a „ R O G Ó W " 
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ŚNIADANIA, PODWIECZORKI i KOLACJE. 
OBSŁUGA SOLIDNA. CENY KONKURENCYJNE. TOWAR ŚWIEŻY. 

Założyciel lirmy „ŚWITEZIANKA" 
JAN PUJDAK. 

Dolar w Lodzi, 
W dniu wczorajszym na miejscowyn 

rynku walutowym w obrotach prywat­
nych przed południem, kurs dolara wy­
nosił 10.38 w płacquSu 5 10.40 w gadaniu 

W miarę rosnącego zapotrzebowania 
kurs wieczorem się wzmocni! do 10.4? 
w płaceniu i 10.50 w żądaniu. 

Tendencja mocniejsza. Ruch dość 
znaczny. Podaż materiału dolarowego 
wystarczała na pokrycie zapotrzebowa-
nia. Bank polski przy braku oddawców, 
ofiarował wczoraj za dolary kurs 9.68. 

GOTÓWKA. 
Dolary 9.70 

CZEKI 
Belgja 33.27 i pół 
Holandja 390.90 
Londyn 47.29 
N. York jak gotowi: 
Paryż 32.06 
Praga 28.80 i pół 
Szwajcarja 187.90 
Wiedeń 137.40 
Włochy 39.07 i pół 
Sztokholm 260..30 

PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 75.50 — w zło­
tych: 732.35 

Pożyczka kolejowa 156 
Pożyczka konwers. 5 proc. 33.— 
4 i pół proc. listy zastawne ziem 

skie: 23.30 — 23.80 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza­

wy przedw. 23.25 — złotowe: 32.75 

AKCJE. 
Bank Polski 48:50 
Bank Zachodni 0.85 
Bank Handlowy 1.65 

Bank Zarobkowy 4.— 
Cerata 0.32 
Cukier 1.50 
Fitzner 0.89 
Ostrowieckie 3.85 — 4 — 
Starachowice 0.83 
Zieleniewski 10.—• 
Żyrardów 6.60 
Siła 1 światło 0.12 
Węgiel 1.73 1.72 
Lilpop 0.49 — 0.48 
Rudzki 0.66 
Wulkan 0.85 
Zawiercie 5.80 
Haberbuscb 5 2 I 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 30 kwietnia. 

100 marek Rzeszy 123.296- 125.504 
100 złotych 49.95—50,11. 
Czek na Londyn 25.20. 
Telegraficzna wypłata na Berlin 

123.233—123.544. 

Londyn, 30 kwietnia 
Nowy Jork 486 3-8 — 4.86 1-8. 
Francja 147.80. 
Belgja 143.50. 
Niemcy 20.44. 
Szwajcarja 25.16. 
Wiedeń 34.47. 
Warezawa 50.00. 

Paryż, 30 kwietnia 
Londyn 147.85. 
Nowy Jork 30.49. 
Belgja 102.40. 
Włochy 122.30. 
Szwajcarja 589.50 
Praga 89.90. 
Rumunja 11.30, 
Niemcy 7.22. 

Notowania złotego w dniu 30 kwłeinir 
Za 100 złotych: Londyn 50.00. 
Zurych 50.00. 
Berlin 40.59—41.01. 
Wypłata na Warszawę 40.49—40.V 
Na Katowice 40.54—40.76. 
Na Poznań 40.14—40.36. 
Gdańsk 49.99-50.11. 
Wypłata na Warszawę 49.99—50.11 
Wiedeń czeki 69.75—70.25. 
Banknoty 69.00—70.00. 

Parv± 303. 
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Dziś olśniewająca premjeraS 
Wzruszający i porywający dramat erotyczny na tle miłości 
pięKnej Królowej do młodego arystoKraty angielskiego p. t 

przepojony czarem poezji i 
urokiem miłości zachwycają­
cy film w 8 wielkich aktach, 
osnuty na najpoczytniejszej 

w świecie powieści 

ELINOR GLYN PL „TRZY TY00DK1E" 

Dziś o l śn iewająca premiera* 
Wzruszający i porywający dramat erotyczny na tle miłości 
pięknej Królowej do młodego arystoKraty angielskiego p.t. 

W rolach głównych: 
niepospolicie piękna, majes-

- tatyczna 

Aileen PRINGLE 
I przemiły ujmujący 

KONRAD NAGEL 
TylKo w znanej iabryce mebli żelaznych 

J. B. WOŁKOWYSK1EGO 
SIENKIEWICZA 3/5 

fabryczny skład Narutowicza lOileha) St tel. 37-70 
przy ul. Południowej 36 składa' 
ląca się z kilku ubikacji jest do : 

wynajęcia. Di wiedzieć s ą na 
m e i s i u . 92 

Posiadam na składzie wybór łóżek metalowych, pniowych, wór 1 ów dzie-
cinnych najnowszych FASONÓW, leżaków, umywalek, serwisów, wy ty ma­

ciek i t. d. Wypożyczam łółka na letniska. 

V I T A " 
'-EKARZY SPECJALISTÓW DLA PRZYCHODZĄCYCH CHORYCH 

przy ul. Piotrkowskie! nr. 45, lelcL 47-44. 
przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach. 

Przy lecznicy laboratorjam bakterjologkzne na miejscu, gabinet fizykalne) te 
r»i'ji, poradnis dla matek oraz (a .binet lekarsko-dentystyczny. 

Roentgen. Lampa kwarcowa (górskie sionce) lampa „ultra słońce" Sołux-Elek 
t.-yiacjt. Masaż leczniczy. Kipiele swietino. Djatcrmia. Aparat Bergoaiego 
(odtłuszczający). Szczepieni; ochronne przeciw szkarlatynie. Operacje i opa 

Irun Mostki, korony ziole i ręby sztuczna. WIZYTY NA MIEŚCIE. 
L*czni<.a czynna od 9 rano do 9 w ieczór, w niedzielę od 9 do 2 po południu. 

marki Sziiebe lub temu p i d o ne 
poszukuję do kupna ew. przystą­

pię iako wspólnik 
Oferty sub. .Korona" du adm. 

nin. p s i n a y9l 

l>SA RATY 
C r e p e o e Cl>|r • w ' najlepszym g» 
tunku we wszystkich kolorach najmod-
nie|sze wetny i je wabię n* plaszczf 

i kostumy, pokoa 
„KREDYT KRAJOWY" 

P i o t r k o w s k a 7 0 , Iront, ll i it;tro 

PrzedaUwfcW na Łódi 1 Wo). Łódzkie firmy 

Lever Brothers Limited (Anglja) 

Powszechne Towarzystwo Handlowe, dawniej F. GREENWOOD w Łodzi 
Sienkiewicza 76—80 

Do nabycia we włzystkich składach aptecznych i mydlarniach, 

N a r a t y ! 
fs/.elką garderobę damską wykonuje 
podług najnowszych paryskich fasonów 
z towarów własnych i powierzonych. 

Specjalność: roboty futrzane, 
Ceny przystępne. Usługa punktualna 

M. ROZENBERG 
C e g i e l n i a m i 8 6 . ' 

K u p i e c , 
doskonale obeznany r rynkami krajo­
wym i zagranicznym, utrzymującv sto­
sunki z pierwasorzędnemi firmami całej 
Polski, fachowiec w branży włókienni­
czej I dzilnaj pragnie objąć posadę 
w większem przedsiębiorstwie, ewentu­
alni* przystąpiłby jako apólnik do 
mniejszego interesu. Oferty do .llustr. 
R«p.' aub Fachowiec". 9 9 6 - 2 

SALA FlLHrtftMONJI (fiarutowcza 20) 
W niedzielę, dnia '2-go maia 1926 r. o godz. 4 po poł. 

odbędzie się 

. K o n e e p f 1 0

d » i & T i t t lilti 
|Mu2zo-alt d z i e c k o ś w i a t o w e ) s t a w y k a n t o r a A. W e j t z z P o z n a ń a 

z akompaojamentem fisharmonii. 
PROGRAM: Cręsć I. 1) Ma towu. 2) Haazklwtjnu, 3) Rcboio azel o|lom 
T seflro. 4) Szmn-Lsroel z II-ej Kiduszoh. Część II, 5) Ma nyszroa lyr-
gojim 6) Das jeaojmote. 7) Der filozof. Część III. 8) w 'bu rachem 
z modlitwy wiecz, 9) Rachmono d'iojnie z Sluchot, 10) Iaalot z modlitwy 

świątecznej. 
Bilety codziennie do nabycia tylko przy kasie Filharmonii od 10-e| rano 
do 5-ej po pni Ceny biletów od OO gr. do 2 zł. 

Krzesła Dębowe 
s t o ł y , k o z e t k i , - r a t y , o t o m a n y 
m a t e r a c e o r a z w s z e . k i e n>cbl*> 

t a p c e r s k i e 
poleca 

n a w a r u n i i a c h d o g o d n y c h . 

Zakład mebicwo-wiurslii i ne; oi?ty tn 
1. H E , Wschodnie 17. 

Na t e l . 3 6 - 7 5 

PENSJONAT DLA DZIECI 
pod kierunkiem D-ra WANDY K AUFMAN-H sRSZBERCOWEJ 
i FELICJI KĘDRZYNY, * majątku Bolesławów (1 kim. od staci 
Andrzeiów). Miejscowość sucha, lesista opieka lekarska zapewniona 

Zapisy do 15 maja przyjmuje: F . Kędrzyna, Sienkiewicza 37. 
m. 41, III p., lewa oficyna, od g. 3 do 6 p. p. 939—9 

NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY 

SKORE. ZGRUBIAŁA,! BRODAWKIj 

L A W I 
WYROBU 

\LAB. CHEM.. 
FARM. 

FU T R A 
na przechowanie 

przyjmuje 

L . P i n k u s 
Piotrkowska 58. Tei. 12-2*. 
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KASA CHORYCH BEZ LEKARZY. 
Niezrozumiały upór zarządu kasy podrywa zaufanie szerokich mas 

do tej instytucji. 
felczerzy nie zgadza ą się na „tymczasowe" wyręczanie się nimi 

Od dnia dzisiejszego kasa chorych 
Pozostała bez lekarzy. 

Stało się to w sposób tak dziwnie 
P r osty, że nie można przejść nad tem do 
Porządku dziennego. 

Zarząd kasy przesłał lekarzom nomi 
'acje, ci nie przyjęli i odesłali z powro 

t e m, ponieważ zaś w dniu wczorajszym 
skończył się termin wymówienia. 
fekarze nie przystąpili dziś do pracy. 

Nie jest to strejk w pełnem słowa. 
'eKo znaczeniu, gdyż tak dalece leka­
rze nie posunęli by się w stosunku do 
Instytucji społecznej, lecz poprostu nie­
występowanie do pracy, gdyż termin 
Wymówienia się skończył. 
4 Zatarg ten ma bardzo poważne zna-
'Zenie, tembardziej. w obecnym okre­
sie jrdy 
żywioły reakcyjne dążą do podkopania 

istnienia kasy. 
•W tym momencie upór zarządu kasy 

| e s t zupełnie niezrozumiały i dziwny, 
ternbardziej. iż 
tokarze zgodzili sie ostatecznie na re­

dukcje personalną. 
. Zachodziła tylko kwestja, kogo zre 
"Ujcować. 

• W tym wypadku zarząd kasy miał 
ostatecznie trochę racji, chcąc trzymać 

ściśle postanowień komisji weryfi­
kacyjnej, ale nie można było ignoro­
wać oświadczenia związku lekarzy, 
Który chciał zabezpieczyć lekarzy ma-
terjalnie słabo uposażonych, tembar-
°ziej, iż było wielu lekarzy posiadają-
l^h obszerna praktykę prywatną, 
którzy 
t ę tn ie godzili się na to, by Ich zredu­

kowano na czas kryzysu. 
Zarząd jednak trwał uparcie na 

*tyem stanowisku i przez ten nieobli-
czalny upór wywołał to najgorsze, iż 
[zesze ubezpieczonych pozostały bez 
lekarzy, gdyż trudno uwierzyć, by ro­
botnicy tym razem postąpili inaczej, 
n 'ż zwykle i odwiedzali lekarzy pry­
watnie. 

Zatarg jest więc poważny i w zwią 
*ku z tem, onegdaj odbyły się 
nadzwyczajne posiedzenia zarządu ka­

sy chorych 1 lekarzy kasowych. 
Lekarze, nie chcąc pozbawiać ubez 

£'eczonvch pomocy w nagłych wypad 
^ach, postanowili więc w pogotowiu 
Urzędować, zaś w innych wypadkach 
Przyjmować chorych w swych prywat 

nych mieszkaniach, 
'Wentualnie prywatnych lecznicach, 
P r z y c z e m za porady pobierać będą po 

Uroczystości FRMWM 
w wdzkiei radzie miej­

skie/. 
W dniu 3 maja r.b. z okazji święta na 

rodowego odbędzie się uroczyste posie­
dzenie rady miejskiej. Posiedzenie to 
zastanie uświetnione produkcjami orkie 
^ry filharmonicznej pod dyrekcją p. 
B r o n i s ł a w a Szulca oraz okolicznościową 
Aklamacją jednej z najwybitniejszych 
8 1 1 artystycznych teatru miejskiego. 

Kancelarja rady miejskiej przystąpi-
^ już do rozsyłania zaproszeń na posie 
lżenie w dn. 3 maja, które zgromadzi 
^wątp l iwie reprezentantów wszyst­
kich kół i sfer naszego miasta. 

P. mtiiisfgf nic oilpouriafla 
&vt szkoły realnei me 

^zrusza p Grabskiego. 
Gdy przed kilku miesiącami delega 

')» szkoły zgromadzenia kupców zglosi-
a się do ministra oświaty p. Grabskiego 

t e n ostatni oświadczył że nie może jej 
0 rzyjąć, lecz obiecał dać odpowiedź w 
e»ągu dwóch tygodni. 

Tymczasem od czasu tego upłynęło 
*ł«ka miesięcy, a odpowiedzi niema, wo 
°*c czego rodzice uczniów tej szkoły po 
•Unowiii rozpocząć interwencję na wia 
^ rękę, b. 

3 zł., za wizyty w mieszkaniu po 8 zł., 
w nocy opłaty będą liczone podwójnie, 
zaś w dni świąteczne o 75 proc. wyższe 

Następnie postanowiono wysłać do 
zarządu kasy pismo, w którem leka­
rze podają powyższe do wiadomości 
oraz zaznaczają, iż wobec tego, że kasa 

chorych stoi na gruncie ważności wy­
mówienia terminu, na zarządzie kasy 
chorych ciąży odpowiedzialność, że od 
dnia 1 maja kasa pozostała bez leka­
rzy. 

Zarząd kasy na swem posiedzeniu 
postanowił wysłać do związku lekarzy 

Międzynarodowy kongres 
pracowników instytucji użyteczności 

publicznej 
odbędzie się w Warszawie i trwać będzie 

cztery dni. 
W dniach 1, 2, 3, 4 maja b.r. odbędzie 

się w Warszawie kongres pracowników 
instytucji użyteczności publicznej, na 
który wyjechała w dniu wczorajszym de 
legacja z Łodzi, z p.p. Kowalskim, Ed. 
Andrzejakiem oraz Urbachem na czele. 

Na kongresie, na który przybędą ró­
wnież delegaci Niemiec, Anglji, Francji, 
Szwecji, Danji i Belgji, reprezentacja 
łódzka wysunie przedewszystkiem wnio 
sek zwrócony do zarządu głównego w 
sprawie obalenia wprowadzonego nie­
prawnie przez rząd rozporządzenia o 
zrównaniu płac pracowników komunal­
nych i państwowych. 

Delegaci łódzcy oprą się w tym wy­
padku na tem, iż rozporządzenie to nie 
przeszło przez sejm, wobec czego rząd 
samorzutnie nie miał prawa go wpro­

wadzać. 
Następnie przedstawiciele Łodzi do 

magać się będą konsolidacji ruchu pra­
cowniczego, wypowiadając się przeciw­
ko jego rozdrabnianiu, przyczem celem 
wzmocnienia organizacji zawodowych, 
postawią wniosek, by tylko te związki 
miały prawo samodzielnie tworzyć od­
działy, które posiadają minimum 6 ty­
sięcy członkcw. 

Przed wyjazdem delegacji, spółpra-
cownik nasz rozmawiał z p. Kowalskim, 
kierownikiem zw, prac. inst. użyt, publ. 
który wyraził opinję, iż reprezentacji 
łódzkiej uda się zrealizować 6woje po­
stulaty, gdyż reprezentuje cały szereg 
związków, które zostały ostatnio wzmo­
cnione przez pracowników instytucji u-
bezpieczeniowych i kasy chorych, r. 

Co ma wisieć nie utonie... 
-JO:-

Możemy wypalić fajkę pokoju. 
Monopol tytuniowy już zrobił swoje. 

O dalszej podwyżce narazie 
niema mowy, 

Aczkolwiek pogłoski niepokoiły już 
od tygodnia palaczy, że ostatnie wyso­
kie ceny za dzisiejsze paliwo, niezaw-
sze słusznie tytuniem zwane, wespną 
się jeszcze wyżej — nie wszyscy temu 
wierzyli. 

Są bowiem tacy, którzy mówią, że 
i monopol ma przecie serce, 

a zatruwając nas mieszaninami nie wia­
domo czego z niewiedzieć czemś oszczę­
dzi nam przynajmniej najgorszej trutki 
dla wątroby, bo podwyżki a jednak... 

Niespodziewane są bowiem wyroki 
p, Zdziechowskiego i łatwiej przecie 
zgarnąć ludziom z każdego papieroska 
trochę pozłotki niźli zabrać się do 
rozsądnych źródeł dochodów państwo­

wych. 
A więc, należy wreszcie donieść o 

bolesnym sztychu, zadanym nam w kie 

czyli szeń pod datą dnia wczorajszego 
obecnie kosztują: 

Sfinksy — 12 gr. sztuka, Dames i 
Kairo — 11 gr., Ariston — 9 gr., Pani — 
8 gr.; Egipskie — 7 i pół; Ergo — 6 gr.; 
Ferwor i Prezydent 5 i pół; Grand Prix 
— 5 gr.; Markiza — 3 i pół gr.; Rad jo i 
Orzeł 3 gr.; Wanda — 2 gr. 

Tytonie: Kir 100 gramów obecnie ko 
sztować będzie 10 zf. 60 gr.; Ksanti w 
tej samej ilości — 7 zł. 70 gr.; Macedoń­
ski — 6 zł. 

Oczywiście równocześnie z ogłosze­
niem nowego cennika, 
pojawiły sią we wszystkich sklepach i 

budkach papierosy 
i tytunie w wielkiej ilości. 

Byle tylko pieniądze dopisały — to 
palić możemy bez ograniczeń.. 

Bzy nóż i pięść są argumentem? 
Za poranienie żony sąd skazał Grzegorczyka 

na 2 lata wiezienia. 
Grzegorczyk był robotnikiem w jed­

nej z fabryk łódzkich, lecz ostatnio stra 
cił pracę i znalazł się w nędzy. 

Żona Grzegorczyka z początku han­
dlowała towarem, lecz na tle porachun 
ków z mężem wynikały awantury, 
gdyż G. 

domagał sie pieniędzy na wódkę 
i bił zarówno żonę jak i synka swego. 

Wreszcie zrozpaczona kobieta od­
dała syna na . wychowanie, i rzadko 
przychodziła do domu w obawie przed 
mężem. 

Pewnej niedzieli Grzegorczyk poży-
, czył sobie u sąsiadów 2 złote i upił się, 
I a następnie zabrał z domu nóż i udał 
i się na poszukiwania żony, by zmusić 
i i a do powrotu do mieszkania, 

Ujrzawszy żonę, G. stracił panowa­
nie nad sobą i 

uderzył ]ą nożem. 
zadając ciężką ranę kłutą, co na roz­
prawie sądowej stwierdził biegły dr. 
Hurwicz. 

Prokurator domagał się surowej ka 
ry dla zbrodniczego męża, nie przyzna 
jąc mu żadnych okoliczności łagodzą­
cych, podczas gdy obrońca podsądnego 
Grzegorczyka dowodził że 

nóż i pieść to zwykłe argumenty dla 
obywateli Bałut, 

a w dodatku G. był pijany. 
Sąd pod przewodnictwem s. o. Ar­

nolda skazał Grzegorczyka na 2 lata 
wiezienia, '-inijeniajacego dom D O -
prawy. (b). 

pismo, w którym żąda nadesłania dc 
dnia 15 maja listy lekarzy, mających 
pozostać na stanowiskach. 

W razie gdyby lekarze nie cdpo 
wiedzieli, zarząd kasy zdecydowany 
jest ogłosić w pismach miejscowych 
zamiejscowych, iż 

przyjmuje nowych lekarzy. 
W związku z rem zwróciliśmy się do 

dr. Szyffmana. sekretarza związku le 
karzy, który oświadczył, iż związek 
przygotowany jest na to, ale 

te zakusy spełzną na niczein. 
Jest bowiem we Lwowie i Krako-

wie związek t. zw. lekarzy - lamistre,' 
ków, którzy chętnie ofiarują swoje u-
sługi, ale z tem sie już nikt nie liczy. 

Dwa razy bowiem przerywano pra­
cę lekarzy w kasie i Jb. dyrektor Gie-
bartowski otrzymał liczne oferty, prze­
ważnie z nich jednak nie korzystano, 
gdyż rozumiano, iż 
nie iest to środkiem do zmuszenia leka­

rzy do uległości. 
Najważniejszą jednak rzeczą jest to\ 

iż zamiary zarządu kasy mogą spełznąć 
na nlczem. wobec 

postawy felczerów ze związku kla> 
sowego. 

którzy odbyli w dniu wczorajszym kort 
ferencję. 

Podczas długiej dyskusji, jaka się na 
tej konferencji rozwiązała, poszczegól­
ni mówcy uważali, iż tylko w tym wy 
padku felczerzy obejmą pracę w kasie 
o ile 

zarząd zobowiąże sie zatrudniać Ich 
również po strejku. 

Takie stanowisko motywowano ten. 
iż podczas poprzednich zatrgów leka­
rzy I kasą chorych, zaangażowano 
pewną ilość felczerów, lecz 
natychmiast po zlikwidowaniu zatargu 

wydalono Ich, 
bez wypłacenia Im Jakiegokolwiek od­
szkodowania. 

Powyższą uchwalę zakomunikowa 
no w czasie konferencji telefonicznie za 
rządowi kasy chorych, który jednak 
odpowiedział, iż 
na podobne warunki sie nie zgadza. 

W wyniku tego, zebrani felcerzy o-
świadczyli, że nie zgadzają się na wsti 
pienie do kasy jedynie czasowo i, bej 
powzięcia uchwał, zebranie rozwiązane 

Kasa chorych znajduje się wobec te 
go w trudnem położeniu, z winy swego 
zarządu, gdyż nie zgodziła się na dal 
sze pertraktacje, w czasie których le­
karze zdecydowani byli pójść na dal­
sze ustępstwa. R. 

Zdemobilizowani u gen. 
Junga 

prosili o lokal dla swe­
go związku. 

W dniu wczorajszym delegacja beł. 
robotnych zdemobilizowanych w oso­
bach Kotowskiego i Witkowskiego ud? 
ła się do Dowódcy O.K, gen. Junga w 
sprawie otrzymania jakiegoś lokalu dlr 
związku byłych zdemobilizowanych, 
gdyż związek ten mieści się obecnir 
przy ul. Sienkiewicza nr, 3-5 w lokalu 
„Strzelca" gdzie nie mogą otrzymać od' 
powiedniego pomieszczenia. 

Delegacja prosiła gen. Junga, by di 
pomógł im w uzyskaniu jakiegoś lokalu 
przy jakimś biurze wojskowym. 

W odpowiedzi gen. Jung przyrzek. 
sprawę powyższą załatwić przychylnie 
i o ile będziemożliweto będą mogli otrzy 
mać lokal przy ul. Piotrkowskiej gdzie 
mieści się P.K.U. Łódź-Powiat, jak rów 
nież przyrzekł im pomóc w. wszelkich 
sprawach, co będzie w jego mocy. 

SPROSTOWANIE. 
W związku z notatką w wczorajszą 

„II. Republice" p. t. „P. Kociołek drap-
nął" dowiadujemy się, że p. Kociołek 
nie uciekł, lecz wyjechał w celu znale 
zienia pracy i wróci za kilka dni, całe 
zaś zajście wynikło na tle nieporozu­
mienia obrachunkowego miedzy p. Ko­
ciołkiem a Jerozolimskim. 
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Di mii i nim! 

i B I A Ł . Y 
Dramat kobiety kochające] i kochane] w 6 aktach. W roli gł. przepiękna amerykanka, Bftflj * a ^wa ,*wł Mfr 1 M — l l 
odznaczona na ostatnim konkursie piękności w New-Jorku pierwszą nagrodą za urodę i W B *£Bt V I CS? B S i 1 fl C S S i l j f • 

K R Ó L O W A 
8 aktów kaprysów ekscentrycznej damy. Tragedja, odgrywająca się śród glgantycz- Hgajriu Phfftafisane 1 ' el $wIet"flllhnTłCfoiniillDPll 
nych urwisk skalnych, pokrytych wiecznym śniegiem. W rolach gtówn. niezrównana 1'lflU/ UllI lallflllany partnerlilllKII Utulili UKItll 

W ł a s n o ś ć : „ K o l o s " , W a r s z a w a . P o c z ą t e k o g o d z . 3 -e l p p . o s t . 10 w . 

L a n o ó w e k , A l e j a J u l J a n o w s k a Wi l la J s s k e g o 

Kfiijh Letni d,a dzieci 

I ł l U W I n C l I I I w wlekn przedszkolnym 

K ary Wollsonowei 1 Sabiny Bromheroowej 
pod nadzorem lekarza I kierownictwem pierw­
szorzędnych sit fachowych zostaje otwarty w 

pierwszych dniach maja 
Klub popołudniowy f 

od g. 2»/,-7. 
OH POD OPIEKI KLUBU UTTI. 

i 
Klub poranny 
od g, 8» / r -2 

N DZIECI Wi ZABRANE 1 ODWIEŹ 
Klub posiada pokoje słoneczne (ogrzewane f 

o o, 
tt ua wypadek chłodnych dni), ogrodzony las, plac £ 
3 zabawowy I grządki do sadzenia kwiatów. Sy- x 

' stcm prowadzenia Klubu wedle najnowszych o 
g metod. Z Klubu korzystać może I mtodzlet do % 
•jj lat 14. Jedzenie przynoszą dzled z domu. Mleko R 
£ otrzymują na miejscu. |* 

Pobyt w Klubie Porannym lub Popoludnio- -
wym wraz z Jazdą I mlekiem wynosi 2 clote 
dziennie. 

Zapisy I informacje codziennie od 10—1 1 od 
6—8, Kursy Glmnazj, Narutowicza 44, wejście 
od ul. Piramowicza 2. 

Uwaga: Na życzenie, mogą dzled spędzić w 
klubie caty dzień-

II Dl 19 
2 I 3 pokoje z kuchnią 

* lesie do wynajęcia. Komunikacja tramwajowa. 
Wiadomość: Prussak, ul. Żeromskiego 41. 998 

iiiiliiii' 'i irtiei 
T pieniędzmi jak również książkę wojskową i kar­
tę cyrkulacyjną: Uczciwy znalazca zechce pienią­
dze sobie zatrzymać zaś papiery odesłać pod ad­
resem: Tritz Guttmann, Królewska Huta Rynkowa 3. 
0300CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

] Dr. med . 

IIIIU 
C e g i e l n i a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
JCHIRABY UTNIE, WE 
LETYTIOE NIOCZIDLTIOWE 
Leczenie sztucz­

nym słońcem wy-
iynowem. 

, Prayjmuja od 
lod g. 9 do 11 

i od 5 — 8. 

Dr. med. 

Specjalista chorób 
alcórnych i wene­
rycznych i włosów 
€ablne t Róntgena 
I śwłatło-leczniczy 

.LPiotrke wika 144 
rdg Ewangel ickie j 

Ttd. $V-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i Dla pań od-
pzieiha poczekalnia 

od S-6 pp 
Dr. med. 

Z a w a d n k a Ma 1. 
Telefon Nr. 25-38 
'Jiiuroby skórne 

włosów, wenerycz-
o t i mocaopłc iowc 
{leczenie Światłem 
Lampa kwarcowa • UI omicuiiM I 

Róntgena. r̂zyjrau}* od .9—3 
i od 5—8 

Dla pań od 4 — 6 
-Ina pocze­

kalnia. 

Ogłoszenie 
Komornik przy Są­
dzie Okręg, w Ło­

dzi S t a n i s ł a w 
D u i k o w s k l , zam 
w Łodzi przy ul 
Gdańskie) 6 na za 
sadzie art 1030 Ust| 
Post Cyw ogłasza 
ze w dniu 18-go 
maja 1926 r od go. 
10-cJ rano w Łodzi 
przy ul Cegielnia, 
nej pod Nr 30 od-
będzie się sprzedaż 
przez licytację ru 

chomoścl należą­
cych do Chaima 

Szajbego I akłada 
jących się T Koł­

der ocenionych na 
sumę 1500 zł, 

Łódz dnia 30-go 
kwietnia 1926 rokn 
Komornik 
S t a n i s ł a w Dul 
k o w a k l 978 

Piliły 
ńkalitii! 

Tylko do 20 Maja 
załatwiam iiueresa 
ntow w ".prawie po 

lis. P r z y j m u j e 
codz. oJ 4—6. 

S z G o l d m a n Na 
rutowlcza 56. m, 4, 

954-2 

I. 
D o k t ó r 

Gdańska 42. 
C h o r o b y s k ó r n e 

w e n e r y c z n e 
m o c z o p ł c i o w e 

Przyjmuj*: 
od 9 do 12, 2 do 3 

8-9 wlecz. 

Worki. 
Kupno I sprze 
daż różnych 

worków KILIŃ­
SKIEGO Nr. 17 
iTelefon 4 8 - 3 9 
W y g o d n y 98.56 

Tym nowym rodzajem 
mydła pierze siąbielizną 

bez silnego tarcia 
Przy użyciu zwykłego mydła konie­

czne jest silne tarcie, które niszczy bie­
liznę. Przy praniu zapomocą Rinsa tar­
cie zupełnie odpada. Bieliznę moczy się 
w gęstych mydlinach Rmsa, które prze­
nikają każdą cząsteczkę, łagodnie wy­
ciągają brud. Po wygotowaniu bielizny 
w Rinso i starannem wypłókaniu, brud 
zostaje całkowicie usunięty. Tylko naj-
b .rdziej zanieczyszczone miejsca należy 
lekko natrzeć trochę suchym Rinso. Rin­
so stwarza łatwy sposób nowoczesnego 
prania. Rinso samo pierze. SoróhuL a 
przekonasz się. 

Przedstawiciel na Łódź i Woj. Łódzkie firmy 

Lever Brothers Limited (ANGIJA) 
Powszechne Towarzystwo Handlowe, dawniej 

F. Creenwoofl>w lioilzf, Sienkiewicza 76-80 
D o nabycia wa wazyatklch składach aolecznych' * mvdlorrtlnch 

mieszkanie 
z wygodami w Gdańsku dziel­
nica parkowa, zamienię na po­

dobne w Łodzi. 
Oferty sub „H." do admlnl 
straci). 58)7-2 

OD BOLI) GŁOWY 
DLA 

DOROSŁYCH 
snak fabr. 

mmmm 
LABOR. CHIM.-PARMAC 

Dr. m e d . 

Południowa Nr 23 
telet. 40-26. 

Specjalista chorót 
skórnych > wene­
rycznych. Leczenu 
światłem 'Lampa 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 — 1 2 
i od 5 do 8 

się mieszkanie 3 
lub 4 pokojowe z 
wygodami Pomlę 
dry Nawrot a Gló 
wną Pośrednicy 
pożądani. Dowie 
dzleć sie T e l e t . 
2 7 - 2 6 m o l e 
być zamiana na 
6-cio pokojowe 

mieszkanie, 

Pokój miły slonecz 
ny umeblowany 

do wynaięcia Naru 
'owicza 9 m 8 [ront 

9R?-2 

Natychmtast do wy 
najęcia z powodu 

Iwyjazdu, w n^truch 
liwszym punkcie 

Iraiasta pierwszorzę­
dny sklen frontowy 
w raz z mieszka­

niem Wiadomość u 
Ungera Zawadzka 
18 i8-2 

Mieszkanie 4 poko 
jowe z kuchnią 

: wygodami w cen 
rum przy Piotrków 

[sklej w czystym do 
mu poszukuje na­
tychmiast Oferty 

{do niniejsze o p s -
|ma pod „spokój' 

999—2 

Nlnieiszym ooda 
ie do wiadomości 
zainiei tsowanych 

że z dniem 1 ma 
Ja r. b. opuściłem 

zaimowane stano­
wisko prokurenta w 
firmie A. S z p i l k a 

UKil lEMMWItZ. 
Ogłoszenia drobne 

1 K u p n o 
i s p r a e d a ź B 

Sprzedam pian no 
zagraniczne mało 

używane Przejazd 
3 7 m 24 od 4 do 8 

979-4 

Kuplę cale urządzę 
nie (lub częścio­

wo) nadaj, do skł» 
du aptecznego 0|>-
tyk Narutowicza 8 

3 4 - 3 9 

Do sprzedania dom 
Z piekarnią lub 

do wynaięcia. Rade 
goszcz u lea Kocha 
nowakiego M 19 do 
wiedzieć się u wła­
ściciel* 851-1 

Lustro w -itnie las 
nej barJzo tanio 

sprzedam 3 m X180 
Piotrkowska 225 m 
4 983.'. 

Tania wyprzedaż 
szaf i łóżek i t. p. ul. AleKsandrow 

ska <• 98 9 5 2 - 2 

O ficyna murowana 
do sprzedania ce 

na przystępna Ale 
ksandrów Pionków 
Ska 26 w oficynie 

95-t 

1 L o k a l e 

Mieszkanie 5-cio po 
tn ko owe piękne 
ze wsze kieml wy­
godami obok magi­
stratu do wynaję-
c a W adomośś w 
f rmle ..Mascolt" 

Piotrkowska ÓJ 9 8 8 

am dwa pokoje z 
i kuchnią do wy-

'puszczena na letni 
kl duży ataw i sad 
obok szosy Luto-
mlerskiei gmina Wo 
|dz'erady wieś Wizą 
| sawo Władysław 
Matysiak 964 

I N a u k a 
WjChowaBie | 

i 30 lekcjach pod 
gwarancją wy­

kluczającą wazelkie 
ryzyko, wyucza 

praktycznie na sa­
modzielnego bu­

chaltera- bilansistę, 
b rzeczoznawca 

z wyższetn wy­
kształceniem. Po 
ukończeniu świa­
dectwo Niesamo­

dzielnym indywidu­
alne instrukcje w 
sprawach: zapro­
wadzenia prowa­

dzenia, zamknięcia 
1 kontroli ksiąg; re 
organizacji i regu­
lowania nicprawid 
towo prowadzonych 
irorządzania bilan­

sów sprawozdań, 
podatkowych akc, 
tow. i t. p. Nauka 
wieczorem.— Przyj­
muje również wy­
konywanie powyż­

szych czynności 
Informacje: 7—8 w 
biuro Bucha teryj-
no Rewizyjne. Piotr 
kowska 183, telefon 
41-31. 341 

oszukuje nauczy­
ciela jeżyka nisz 

pańskiego. Ofe' ty 
proszę składać do 
administracji „Repu 
bitki" sub „Madryt* 

84/-1 

tudent udziela lek cyi w zaKresie 8 
[klas glnr a*.tum Pio 

rkowska lo m 22 
014 •« 

ursy techniki den 
• tystyczne) b. lek­

tora zcbolecznictwa 
znane w Łodzi i kra­
ju czynne tylko dla 
osób inteligentnych 
Szczegóły. Traugu'-
ta 5 prawa oficyna 
1-e piętro 375-4 

Do wydzierżawieni* 
jest 5 (pięć) sa­

dów pięknie owoca 
lących pierwszorzę­
dnych gatunków, 

drzew owocowych 
przeszło 2U00-ce 

sztuk za przystępną 
cenę w DalUowle 
16-cie kilometrów 
szosą za Aleksan­
drowem 981 

Potrzebna starsza 
p>nna do praco* 

nl kapeluszy Piotr­
kowska 109 Zgłos i 

8 do 9 
679 

pomiędzy 
wieczór 

Ust do odebra 
nia na pocrcl* 

077 

ilorespondent ru ty 
ll nowany pierwszo 
rzędna siła. obecni* 
na kieiowniczem 

stanowisku zmieni 
posadę Znajomość 
księgowości i usta­
wodawstwa Oferty S 
podaniem warun­

ków sub „Energicz­
ny" 7o7-a 

nługoletnl pracow-
U ntk notariatu ob* 
znany z wszystkie-
mi prawami wcho-
dzącemi w zakrea 
admlnistr. obe,mi* 
jeszcze kilka do­
mów w adrainistao" 
ję na dogodnych 
warunkach Oferty 
sub, .Administrator* 

912-r* 

Osoba w i ed ni IŁ 
wieku, znająca 

się na gospodarstw 
wie kuchni i szy.Utt 
pragnie przyjąć po* S8dę u samotnego 
starszego pana Sten 
klewlcza 39 wiado­
mość u dojiurcy. 

9 2 1 - 3 

[etnl proku 
ENT, kieiownik 

mura, rutynowan** 
buchalter—bilansls-
ta poszukuje odpo­
wiedniego stanowi­
ska ewemualn e g( 
dzinoweg., zaię^ts 
Oferty pod J . H . 
Sienkiewicza 9m ^0 
w Łodzi 9 8- ' 

Berta łsainueib.ow u* 
zgubiła I N . I N . < 

kademtcki wydziału 
prawnego, wy sny 
przez Lnlwereyi e* 
Warszawski z rot>u 

19'2/24. Albumn L 
14057 9b7 

Irodowicz Władys> 
I law M ubił ksią­
żeczkę wojskeą wydaną w P K. U 

Łodz 963-4 

Oo aD'Zedaulal F»* bryka tkalnia ni 70 warsztatów ' 
motoi Dom z 6 cli 
pokojami. Wiado­

mość Konstanty- -
nów ul Łód/ks 24 
SzUma Danziger, 

mSSStS- ffiSHKSrfHSS Ogłoszenia: Ŝ SS Kp®ATŻ fJSS&yk 
•L — • A ' W - " W J H " V J . I , V Ł , I I I V . U I W « C J , A , a . . . . 11. 

•Uasttowana Republika- 1 „Ełprest Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7 .50 mes. 
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